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Adres Redakcji „„Kurjera Warszawskiego”: Piac Teatralny N’ 473e., dom W. L. Zabłockiej. 


— „Wil. Wiest." pisze: „Dnia 30 kwietnia, o go- 
dzinie 1-ej z południa raczył przejechać przez Wil- 
no, z St. Petersburga za granicę, Najjaśniejszy 
Pan i Jego Cesąrska Wysokość Wielki Książę Wło- 
dzimierz Aleksandrowicz. Najjaśniejszemu Panu to- 
warżyszyli jenerał-adjutanci: minister dworu Cesar- 
skiego hrabia Adlerberg, szef żandarmów hrabia Szu- 
wałow, zarządzający ministerstwem dróg komunikacji 
hrabia Bobryński, i główny naczelnik północno-za- 
chodniego kraju, jenerał-adjutant Potapow, który 
przyjmował Jego Cesarską Mość na stacji w Antonopo- 
lu. Pociąg z Najjaśniejszemi Osobami przebył ną stacji 
wileńskiej 10 minut. Na debarkaderze znajdowali się: 
Jenerał-Feldmarszałek hr. Berg, Namiestnik w kró- 
lestwie Polskiem, wszystkie wyższe władze wojskowe i 
cywilne, wileńskie ochrony dzieci, gimnazjum żeńskie, 
duchowna szkoła żeńska, mnóstwo. dam i osób pry- 
watnych. Śliczna- pogoda pozwoliła wszystkim sko- 
rzystać ze szczęścia widzenia Najdostojniejszych po- 
dróżników. Jasne letnie słońce, nadawało niezwykłą 
malowniczość gęstemu tłumowi ludu, zajmującemu o- 

ie strony. drogi na przestrzeni prawie dwóch wiorst. 
Po zatrzymaniu się pociągu Jego Cesarska Mość i Je- 
go Cesarska Wysokość rączyli wysiąść z wagonu, po- 
zdrowili wojska, uszykowane na drugiej stronie drogi, 
potem łaskawie przyjęli powitania wszystkich osób 
zgromadzonych dla przyjęcia Ich. 

Najjaśniejszy Pan i Wielki Książę Włodzimierz 
Aleksandrowicz przez cały ciąg zatrzymania się po- 
Ciągu, raczyli łaskawie rozmawiać z wieloma damami 
1 wyższymi urzędnikami. Po przejściu 10 minut po- 
Ciąg ruszył w dalszą drogę. Najjaśniejszego Pana znów 
odprowadzał główny naczelnik kraju, jenerał-adjutant 
Potapow. Rozuinie się samo przez się, że pociąg Naj- 
Jaśniejszego Pana, ukazanie się Jego Cesarskiej Mo- 
ści i Wielkiego Księcia, był powitany hucznem „hura“, 
które powtórzyło się przy odejściu pociągu. Pociąg 
zniknął, pozostawiwszy mnóstwo uszczęśliwionych 
wysoką i tak pochlebną dła każdego względnością Jes 
go Cesarskiej Mości. A 


— „Gon. Urzędowy" donosi pod 30 kwietnia (12 
maja): „Najjaśniejszy Pan i Wielki Książe Włodzi- 
mierz Aleksandrowicz, raczyli dziś o godzinie 54 po 
południu szczęśliwie przybyć do Wierzbołową i udać 
Się w dalszą podróż.“ y | 

„7 Tenże dziennik podaję następujące telegraficzne 
Wiadomości z Berlina z 1(18) maja: „Najjaśniejsz 

esarz Wszech Rossji raczył przybyć tu dziś o godzi- 


nie 10%, zrana. Na dworcu był On przyjmowany 
przez króla pruskiego, książąt rodziny królewskiej i 
cały skład russkiej ambasady. Z dworca kolej Najja- 
śniejszy Pan udał się do pałacu russkiej ambasady. 

Przy przyjęciu Jego Cesarskiej Mości na dworcu 
kolei żelaznej, król i wszyscy książęta rodziny kró- 
lewskiej, byli w russkich mundurach i z russkiemi or- 
derąmi. Po śniadaniu król i wszyscy książęta złożyli 
wizytę Najjaśniejszemu Cesarzowi, który zaraz ich re- 
wizytował. Następnie Jego Cesarska Mość raczył u- 
dać się do Charlotenburga, do królowej wdowy.* 

— (esarzewicz Następca Tronu, według „Mosk. 
Wied.*. pojedzie na jubileusz wojska dońskiego, ale 
wyjazd tamże Cesarzówny jest wątpliwy. 

— Najjaśniejszemu Panu towarzyszą w Jego podró- 
ży jenerał-Adjutanci: hrabia Aleksander Adlerberg, 
minister dworu i hrabia Piotr Szuwałów, naczelnik - 
III wydziału przybocznej kancelarji, oraz pp. Kirilin 
iSołtyków, urzędnicy pochodnej kancellarji Jego Ce- 
sarskiej Mości. 

Jego Cesarska Wysokość, Wielki Książę Włodzi- 
mierz Aleksandrowicz w towarzystwie hrabiego Pe- 
rowskiego i Bocka, udaję się wraz z Jego, Cesarską 
Mością do Ems, a ztamtąd do Diisseldorfu, Brukseli i 
Hagi, dla zwiedzenią akademji malarstwa w tych mias- 
tach. y 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Ale- 
ksandrowicz uda się do Archangielska, zkąd Jego Ce- 
sarska Wysokość, jak powiadają, wyruszy w podróż 
do Islandji. 

Podróż Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na- 
stępcy Tronu nad Don, zajmie dziesięć dni. (D. W.) 


— Provinzial Correspondez z 10 maja potwierdzą, 
poprzednio podane szczegóły o przybyciu i pobycie 
w Berlinie Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rossji. 
Najjaśniejszy Pan opuściwszy stolicę pruską 15-g0 ma- 
ja przed południem, spodziewany będzie wieczorem 
w Kassel, gdzie będzie jadł- obiad i tego dnia stanie 
w Ems. Na życzenie wynurzone przez Najjaśniejsze- 
go Pana, nigdzie w drodze nie będzie urzędowego 
przyjęcia dla Jego Cesarskiej Mości.  (D. W.) 


dzi GCBA CZEKA, 

— Dziennik Mosk. Wiedom. na podstawie doszłych 
do niego pogłosek, donosi następujące szczegóły, 
o przyszłej podróży Najjaśniejszego Pana: z Ems Je- 
go Cesarska Mość uda się do Darmsztadu, a następnie 
raczy odwiedzić w Sztutgardzie najjaśniejszą królowę 
wirtembergską Olgę Mikołajewną. Po powrócie Jego 


Cesarskiej Mości przez Warszawę do St. Petersburga, 
ma się ódbyć Najwyższy przegląd wojsk w obozie kra- 
snosielskim. Następnie mają się odbyć Najwyższe 
przeglądy wojsk w Moskwie, gdzie Najjaśniejszy Pan 
zabawi około dwóch tygodni, w niższym Nowogrodzie 
iw Kazaniu. Potem Jego Cesarska Mość zwiedzi Astra- 
chań, Poti i Tyfiis, gdzie także będzie Najwyższy prze- 
gląd wojsk. (D. W.) 


— Dnia 1(13) maja, główny naczelnik kraju, któ- 
ry towarzyszył Jego Cesarskiej Mości do stacji Wierz- 
bołowa, powrócił do Wilna.* 


— Dnia 29 kwietnia (11 maja), Janerał-Feldmar- 
szałek hrabia Berg, Namiestnik w Królestwie Pol- 
skiem, raczył oglądać rzymsko-katolickie kościoły i 
odwiedził wileńskiego gubernatora cywilnego p. Ste- 
blina- Kamienskiego, oraz najprzewielebniejszego Jó- 
zefa, biskupa kowieńskiego. 


— Magistrat miasta Warszawy, podaje do wiadomo- 
ści powszechnej, że p. Robert Kahl pod Nr 1421/2 za- 
mieszkały, jako majster mularski wykwalifikowany, ma 
sobie dozwoloną praktykę w mieście tutejszem.—P. 0. 
Prezydenta Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major Witkow- 
ski. — Naczelnik Kancellarji Zdzitowiecki  (D. W.) 

Vinad 

— Dziś w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, dalszy ciąg 40to-godzinnego nabożeń- 
stwa i odpust Śtej Weroniki z Juljanu, jutro zaś odpust 
Śgo Feliksa z Kantalicjam, patrona małych dzieci. 


— m — Dyrekcja Teatrów spełniła nową ofiarę 
dla nieszczęśliwych pracowników sztuki; cały bowiem 
dochód z wczorajszego widowiska w Teatrze Wielkim 
przeznaczonym był na korzyść funduszów Towarzy- 
stwa wsparcia artystów muzycznych, oraz wdów i sie- 
rot po nich pozostałych. 

Zamiarów owych jednakże miłośnicy sztuki wi- 
docznie... nie raczyli poprzeć. W sali teatru odegrali 
oni: pustynię, przerażająco smutną. Cały dochód, 
o ile wiemy, z wczorajszego przedstawienia nie przenosi 
nawet czterystu rubli. Rezultat taki, wprawdzie, uspra- 
wiedliwia maj, ale naszem zdaniem i w maju powin- 
no także kwitnąć, wiecznie zielone drzewo litości. 


* * 

Widowisko wspomnione składało się z symfonji Da- 
wida: „Pustynia,* oraz dwóch komedji: „Partja pikie- 
ty“ i „Zbudziło się w niej serce.“ 

Komedje wybornie odegrane jak zwykle zabawiły 
słuchaczów—symfonja zaś, wrażliwszych - oczarowała 
swoją majestatyczną pięknością—mniej skłonnych do 
wrażeń, kołysała.... z . 

Pustynię, Dawid; marzyciel, poeta 1 St. Symonista 
wyśpiewał na. Wschodzie. W partycji tej są rzeczywi- 
ste blaski nieba i głosy przyrody krain, kędy wszystko 
śpiewa hymny: swobody bez granie, i miłości bez re- 
fleksji. à 

Utwór ten, po raz pierwszy wykonanym został w Pa- 
ryżu, w sali Konserwatorjum w dniu 8 grudnia 1844 
r. Dzień wspomniony był z pewnością najsłonecz- 
niejszym w życiu dla Davida, który wokoło siebie i 
w sobie przez długie lata miał tylko burze. 

Nazajutrz po wykonaniu: „Pustyni,* paryzka gazeta 
muzyczna, współczesny organ tamecznych ZDAWCÓW 
i dyletantów, przemówiła temi słowy. 


„Miejsca! panowie, miejsca! Do waszego legionu 
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przybywa człowiek z duszą. Miejsca! jak najwięcej! 
bo to dusza z olbrzymim talentem.“ 
* 


* = * É 

Dawid, opracował swoją odę-symfonję w formie 
utworu koncertowego, dlą solistów, chórów i orkie- 
stry, formę tę jednakże, bardzo korzystnie dla kom- 
pozytora ijego pracy, zmieniono na widowisko sce- 
niczne po raz pierwszy w r. 1846 w teatrze w Aix-la- 
Chapelle, a u nas o rok wcześniej, bo w dniu 12 pa- 
ździernika r. 1845 w układzie i tłómaczeniu libretta 
A. Colina, przez J; $. Jasińskiego. 

Widowisko więc składa się z trzech obrazów upla- 
styczniających cisze i burze „Pustyni.* Obrazy te peł- 
ne jaskfawych świateł i ponurych cieni, dla myślą- 
cych słuchaczów są istnym: snem nocy letniej. Poe- 
tyczności ich układu wtórzy muzyka skwarna, mą- 
rząca, nieustannie bujająca na skrzydłach wschodniej 
extazy.... 

Partje solowe śpiewali wczoraj pp. Filleborn, Cie- 
ślewski, Prohązka i Borkowski, — chóry zaś i orkie- 
stra uwydatniały tło głównej idei symfonji. 

Jednakże: 

„Biednemu wiatr zawsze wieje w oczy.* 

Przysłowie to przyszło nam na myśl, po ukończe- 
niu ostatniego obrazu arcydzieła Davida. W filantro- 
pijnej bowiem pracy orkiestry, a mianowicie pp. wal- 
tornistów widniała do zbytku główna charakterysty- 
ka Wschodu: abnegacja, 

Celniejsze fragmenty z „Pustyni,“ słyszeliśmy nieda- 
wno wykonywane przez orkiestrę Bilsego, estetyczne 
jednakże wrażenie owego wykonania, prawie nam 
w pamięci zatarła wczorajsza egzekucja całości. Ije- 
steśmy pewni, że Moniuszko, który dyrygował tą egze- 
kucją, także jest niezupełnie zadowolnionym z pracy 
swoich: Orfeuszów. į 


a. a 

== Zarząd Kassy Zjednoczenia czyli Stowarzysze- 
nia emerytalnego Drogi żelaznej warszaw.-wiedeńskiej 
i warsz.-bydgoskiej przedstawił gwoim uczestnikom 
jedenaste sprawozdanie z obrotu funduszów za rok 
1869, którego ważniejsze rezultaty w okrągłych cy- 
frach podajemy: W przychodzie otrzymano: ze skłą- 
dek od uczestników rsr. 16,320; z.kar rsr. 1670; 
z procentów od kapitałów rsr. 9,500; ze spieniężenia 
znalezionych a nieodebranych przedmiotów rsr. 200; 
z wylosowanych Listów likwidacyjnych i akcji rsr. 
8,100; ze zwrotu pożyczek rsr. 7,700; nominalna 
wartość akcji i Listów likwid. rsr. 88,700. Wydatki: 
na pensje emerytalne i wychowanie małoletnich rsr. 
5,900; na wsparcia rsr. 270; na administrację rs. 450; 


“zwrócono składki w summie-rsr. 2,180; zakupiono 


akcji i listów likwidacyjnych za rsr. 27,450; wypoży- 
czono uczestnikom rsr. 7,700; z wylosowanych akcji i 
listów likwidacyjnych do zrealizowania rsr. 3,100: 
spłata praw emer. b. dyrektora Dittmanna rs. 10,000; 
różne wydatki rsr. 180. Zatem pozostało w Kassie 
przeszło rsr. 27,500, czyli, że fundusze Stowarzysze= 
nia w roku 1869 zwiększyły się o rsr. 17,186, ogólny 
zaś majątek składający się z akcji, listów lkwidacyj- 
nych, pożyczek hipotecznych i zaliczeń udzielonych 
uczestnikom wynosi w nominalnej wartośći rubli sr. 
256,960; w rzeczywistej zaś, podług kursu w dniu 31 
grudnia r. z. obliczonej, przedstawia kapitał blisko rs. 
190,000. W ciągu r. 1869 pensje wysłużone pobie- 
rało 12 emerytów i 49 wdów. Wsparcie otrzymało 6 
uczestników w kwocie rsr. 202; na pogrzeby wydano 


rsr. 68; pożyczek procentowych w stosunku dwu-mie- 
sięcznej pensji ndzielono 111 uczestnikom. 

= Wykaz dochodu na drodze żelaznej Warszawsko 
Wiedeńskiej za miesiąc kwiecień 1870 r. Od 1 sty- 
cznia do 31 marca rs: 663,047 kop. 84; od 1 do 30 
kwietnia rs: 218,354 kop. 83, razem rs: 881,402 kop. 
67; w roku 1869, od 1 stycznia do 31 marca rs: 
587,746 kop. 72; od 1 do 30 kwietnia rs: 187,987 
kop. 504, razem rs: 785,734 kop. 224; zatem w roku 
1870 więcej rs: 95,668 kop. 444. Wykaz dochodu na 
drodze żelaznej Warszawsko Bydgoskiej za miesiąc 
kwiecień 1870 r. Od 1 stycznia do 31 marca rs. 
164,068 kop. 8243; od 1 do 30 kwietnia rs: 57,093 
kop. 48%, razem rs: 221,162 kop. 26; w roku 1869, 
od 1 stycznia do 31 marca rs: 131,945 kop. 59; cd 1 
do 30 kwietnia rs: 44385 kop. 1215, razem rs: 176330 
kop. 71%; zatem w r. 1870 więcej rs: 44831 k, 54'/,. 

— Towarzystwo pedagogiczne galicyjskie, uchwaliło 
otwarcie w drugiej połowie lipca r. b, w Kołomyi wy- 
stawy przedmiotów szkolnych; poczem przeniesie je 
do Liwowa. Wystąwa dzieli się na pięć działów: 1) Bu- 
dynek szkolny i sprzęty szkolne; 2) Nauka, jej środki 
i przybory; 3) Prace uczniów; 4) Gry izabawy uczniów; 
5) Rzeczy, do krajoznawstwa przyczynić się mogące. 
Towarzystwo pomienione wzywa wszystkich, których 
wychowanie obchodzi, o radę i nadsyłanie stosownych 
przedmiotów. O ile nam wiadomo, Zarząd Ochrony 
pozostającej pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności, 
* znany pod imieniem X. „„Baudouina '', przy ulicy Piwnej, 
wee na tę Wystawę modele przedmiotów Froeblow- 
skich. 

— W chwili kiedy to piszemy, odbywa się otwarcie 
Ochrony przy ulicy Dzikiej, dla dzieci płci męzkiej 
wyznania starozakonnego. Główną myślą założenia tej 
ochrony jest nietylko nadanie początkowego wykształ- 
cenia umysłowego i moralnego dzieciom tam uczę- 
szczającym, ale i wzgląd na byt ich materjalny. Wszy- 
scy chłopcy w ochronie otrzymają bluzki jednakowe, 
skórzanne pasy, oraz czapki z daszkami i napisem. 
Trzy razy na tydzień chodzić będą na spacery, a oprócz 
tego mają mieć kąpiel, ma się rozumieć bezpłatną i 
obowiązkową. Dla tych którym nieobcy jest stan za- 
niedbania, w jakim się dzieci ubogich starozakonnych 
znajdują, urządzenie to wyda się podwojnie.zbawien- 
nem, dzieci bowiem przyzwyczajają się do porządku, 
który jest zasadą zdrowia a i pomyślnie wpływać mo- 
że na rozwój dalszych czynności życiowych. W każdym 
razie myśl to dobra, i umiejętnie wprowadzona w wy- 
konanie. Bliższe szczegóły podamy jutro. 

== Mamy tu uczynić poprawkę co do potomstwa 
p. Enga i Changa, cyfry bowiem podane przez nas a 
poczerpane z urzędowej broszurki, jak się zdaje nie 
zupełnie zgodne są z prawdą. Owóż tedy Eng miał 
dzieci dwanaście, z tych ośmioro żyje, to jest 5 synów 
i 8 córki, Chang zaś miał dzieci 10 ztych żyje dzie- 


więcioro to jest 6 synów i 3 córki. Oświadczamy je-. 


dnakże że nieposyłaliśmy tych cyfr sprawdzić na 
miejsce to jest do Ameryki, tylko zaczerpnęliśmy 
"z objaśnień jakie nam udzielił przewodnik szanownych 
braci. W każdym razie oddąć im należy sprawiedli- 
wość że konsolacji na tym swiecie nie zbrakło. Lu- 
bią też bardzo dzieci, przyzywają do siebie obsypując 
pieszezotami. Podobno panowie Chang i Eng w kró- 
tce wybierają się z Warszawy, zamówieni są bowiem 
do Cyrku Rentza gdzie na długi przeciąg czasu zakon- 
traktowani zostali. 
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| = We wczorajszym nnmerze pisma naszego, poda- 
liśmy wieść krążącą po mieście, o założeniu sali licy- 
tacyjnej. Obecnie odbieramy z pewnego źródła wia- 
wiadomość, iż Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury“ 
przedsiębierze starania w celu zyskania ustawy na za- 
łożenie przy niem „Sali licytacyjnej* na wzór paryz- 
kiej w hotelu Druot, dla ułatwienia swym licznym 
członkom kupna i sprzedaży różnych przedmiotów, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Instytucja podobna pod 
kierunkiem. administracji z wyborów, zdaniem naszem 
posiadać może wszelkie szanse powodzenia. 

== Nowy Zjazd został w tych dniach przyprowa- 
dzony do zupełnego prawie porządku. Skarpy zró- 
wnano i zasiano trawą, przy barjerach posadzono 
drzewa, chodniki urządzono asfaltowe. Zrobiono też 
schody: jedne niedaleko łaźni Żdanowicza od chodni- 
ka na Zjeździe aż na sam dół; drugie zaś ze ścieżki 
wiodącej na dół. Schody te są wprawdzie niesłycha- 
nie męczące, ale trudno było inne urządzić z powo- 
du nadzwyczajnej spadzistości nasypu ziemnego w tem 
miejscu. Obecnie pracują jeszcze około zrównania 
nasypu od strony Wisły bardzo nadwerężonego. 
Jeden tylko jeszcze bruk Zjazdu wymaga przerobie- 
nia. Najstosowniejszy byłby bruk żelazny; jest on 
wprawdzie dość kosztowny, ale jest za to trwały. 
Bruk kamienny pod wpływem roztopów wiosennych, 
tem większych na Nowym Zjeździe, że ulica ta nie 
ma żadnych stróżów do uprzątania błota i Śniegu, 
bardzo szybko się zapada. 

(Art. nad.) W Nrze Kurjera Warszawskiego z dnia 
9 maja r. b, zamieszczony jest Artykuł pod cyfrą f, 
traktujący o posłańcach publicznych, na który zarząd 
Biura posłańców, widzi się w konieczności udzielić 
kilka słów odpowiedzi, zwłaszcza, że niektóre zarzuty 
co'do wewnętrznej organizacji Biura, nie są oparte 
na racjonalnej podstawie i właściwej znajomości 
przedmiotu. 

Pierwszy zarzut jaki czyni autor artykułu Ustawie 
Biura posłańców publicznych, jest ten, że takowe 
przyjmuje reklamacje tylko w przeciągu 24 godzin; 
zdaniem jego, czas na robienie reklamacji powinien 
być dłuższy. Otóż zagranicą, jak np. w najbliższym 
nas Wrocławiu, termin 24 godzin uznany został jako 
odpowiedni, co w rzeczywistości jest słusznem, albo- 
wiem tylko pośpieszne dochodzenie nadużycia posłań- 
ca, może doprowadzić do rezultatu i do schwycenia 
go niemal, na gorącym uczynku. Ponieważ zaś Biuro 
otwartem jest codziennie bez wyjątku nawet Świąt 
i Niedziel od godziny 8-mej do 6 tej po południu, 
każdy ma dość czasu do wniesienia reklamacji. 

Kto zaś przesyła ważniejsze przedmioty, żąda przez 
posłańca odpowiedzi, którą tenże obowiązany mu 
odnieść stosownie do wskazanego adressu. W ciągu 
więc najdalej paru godzin przekonać się można czy 
posłaniec spełnił przesyłkę lub nie. Na reklamację 
do Biura jest zatem dość czasu. s 

Co do zarzutu robionego przez p. /. że taryfa nic 
nie mówi o takich zleceniach jak: kupienie biletu do 
teatru, koncert, widowisko, wysłanie rzeczy na kolej, 
sprowadzenie lekarza, i t. d., to odpowiedź jest bar- 
dzo prosta: ponieważ to S% albo zwykłe kursa po 15 
gr: albo wymagające trochę dłuższego czasu, a taryfa 
wyraźnie mówi że posłańca można najmować, albo na 
kurs, albo na czas, np. pół-godziny. godzinę, pół dnia 
i t. d., wszelkie więc zlecenie do tego paragrafu taryfy 
da się z łatwością zastosować. Wyliczanie zaś w ta- 


ryfie tysiączne zajęcia do których posłańcy, użyci być 
mogą, a wszystkich także przewidzieć nie można, by- 
łoby niepodnem i bezużytecznem, bo jeszcze by się 
niewątpliwie znąlązły takie coby pominiętemi być 
mogły. 

Teraz co do stosunku Biura do jego posłańców. 
Autor artykułu wyraża się „stosunek ten jest nad- 
zwyczaj niekorzystnym dla posłańców* a to zdaniem 
p. X, dlatego, iż posłańiec musi wnosić rocznie na 
rzecz Biura rs: 36 kop. 50. Lecz p. /, nie zwrócił 
uwagi, że jeśli posłaniec będący w służbie Biura, a za- 
ten jako człowiek odpowiedzialny i zasługujący na 
zaufanie zarabia jak obecnie, na początek, w przecię- 
cu rubla 1 go dziennie, czyli rs: 350 przeszło rocznie, 
to bez krzywdy dla.siebie może wnieść w ciągu ro- 
ku do kassy Biura rs: 36 kop. 50. Znając obecnie 
stan uboższej ludności w Warszawie, sądzimy iż Biu- 
ro dawszy taki zarobek, nietylko nie ciągnie o/brzy - 
miego zysku z posłańca, lecz owszem, zadawalnia się 
umiarkowanem wynagrodzeniem. Koszta utrzyma- 
nia Biura obliczone są przez autora artykułu niesłycha- 
nie dowolnie na rs: 1200 rocznie, otóż możemy go zape- 
wnić, że wynoszą one w przybliżeniu najmniej do 
3,000 rs: rocznie, nie rachując strat, na jakie Biuro 
może być wystawione przez nadużycie posłańców; 
gdzież więc są te wysokie zyski Biura, które autor 
artykułu oblicza na rs: 9125 rocznie? Wiadomo zre- 
sztą, że zyski na papierze, a zyski w rzeczywistości, 
zazwyczaj Są rzeczą zupełnie różną. Ryzyko jest 
w każdym interessie, zyski także być powinny; Biuro 
posłańców temu samemu prawu podlega, zyskać może, 
ale i stracić także. 

Przyszłość pokaże dopiero czy myśl otwarcia Biura 
Posłańców publicznych w Warszawie, była dla zało- 
życieli myślą szczęśliwą lub nie. 

== Prawie wszystkie już drzewa na skwerze ratu- 
szowym okryły się zielonością, wbrew przypuszcze- 
niom niedowiarków poraz pierwszy zapewne dopiero 
będących świadkami przesadzania drzew większych 
wymiarów. Ustawiono kilka ławek, wyrównano ścież- 
ki, zasadzono kwiaty, porobiono klomby a obecnie 
przystępują do urządzenia wokoło całego skweru cho- 
dnika,  asfaltowego. Zdałoby się jednak położyć go 
także i na samym skwerze, mianowicie na ścieżce słu- 
żącej za przejście od gmachu teatralnego do Ratusza. 

cieżka bowiem z ziemi będzie z czasem zbyt błotną. 

== W sobotę na scenie Wielkiej ma być po raz pier- 
wszy wykonaną zapowiadana od dawna opera Ver- 
di'ego „Bal Maskowy.* $ 

= Panna Romana Popielówna, jak nas upewniano, 
zawarła już z Dyrekcją Teatrów bardzo korzystną 
umowę. « ę 

= Donoszą z Częstochowy do Gazety Handlowej, 
iż tamże pp. Hafner i S-ka' założyli fabrykę machin i 
narzędzi rolniczych zaopatrzoną we wszelkie warunki 
zakładom tego rodzaju właściwe. P. Hafner pracował 
lat kilkanaście w tym zawodzie przy fabrykach war- 
szawskich i jest należycie obeznany z naturą wyrobów 
i fabrykacją narzędzi rolniczych. 

— W eyrkule Jerozolimskim, dorożkarz N° 29, Ta- 
rasiewicz, przejeżdżając przez plac] Grzybowski, nie 
zauważył leżącego na ziemi staroz: Haima Rotszmana, 
trzy-letniego syna handlarza, któremu przejechał ko- 
łem nieszkodliwie nogę prawą. 

— W cyrkule Wolskim, dorożkarz N? 285, najechał 
ną Aleksandra Aladyna, 11to-letniego syna oficjalisty 


Zarządu Pocztowego, który uległ  nieszkodliwemu 
stłuczeniu lewej nogi, ręki i czoła. Chłopiec zostaje 
na kuracji u rodziców, a dorożkarza przyaresztowano. 

—W cyrkule Bielańskim, dostrzeżonym został na 
nlicy Gęsiej, pies z oznakami wścieklizny,: który na- 
tychmiast, przez strażnika policyjnego, Aleksandra Mi- 
siukowa, zabitym i przez uprzątaczy zabranym został. 

— -W cyrkule Sobornym, w domu Nro 536, pies 
wściekły pokąsał stróża tego domu, Józefa Tylskiego i 
przechodzącego przez ulicę Ant: Wędrowskiego, którzy 
odesłani zostali do szpitala na kurację; pies zaś przez 
strażnika policyjnego zabitym i przez uprzątaczy za- 
branym. został. 

— W cyrkule Zamkowym, Michał Gaj, wyrobnik, 
wchodząc po schodach na dąch, spadł z wysokości 3ch 
arszynów i nieszkodliwie stłukł bok lewy; odesłano 
go na kurację do szpita Dzieciątka Jezus. 

— W dniu onęgdajszym o godz: 5tej z rana, Woj- 
ciech Urbański lat 26, Karol Rembalski lat 16, Tomasz 
Małyca lat 20, Jan Ewraf lat 25 i Wojc: Perkot lat 22 
wieku liczący, czelądnicy rzeźniczy, powracając z'Sa- 
skiej Kępy w stanie pijanym, wsiedli na znajdującą się 
przy brzegu jeziora łódkę w zamiarze przeprawienia 
się na takowej na Pragę bez przewoźników, wpadli do 
wody i tylko dwóch z nich ostatnich, zdołało uratować 
się, a trzech utonęło i chociaż po wydobyciu z wody 
Siaili, im została pomoc lekarska, jednakże takowa 
okazała się bezskuteczną. O wypadku tym, w.celu 
wyprowadzenia śledztwa, Sąd zawiadomiono i ze stro- 
ny policji wydane zostanie stosowne rozporządzenie. 

— W cyrkule Bielańskim, w domu Nro 2097, pies 
podwórzowy, podejrzany o wściekliznę, pokąsał Abra- 
ma Bomberga, 9-letniego chłopca, w lewą rękę i Lu» 
dwikę Niedzielską wyrobnicę, w prawą rękę. Chłopiec 
zostaje na kuracji w domu rodziców; Niedzielska ode- 
słana do szpitala starozakonnych, a pies wzięty przez 
uprzątaczy na obserwację. 

— Dostarczona do szpitala Śgo Ducha, przez Lew- 
czyńskiego, czeladnika. tokarskiego, umierająca żona 
jego Antonina Lewczyńska, w tymże dniu zmarła. 

— W cyrkule Zamkowym, w domu Nro 53, Franci- 
szek Popławski, 6cio-letni syn kucharza, niespodzianie 
zasłabł i pomimo udzielonej mu pomocy lekarskiej, 
zaraz zmarł. O czem dla wyprowadzenia śledztwa, za: 
wiadomiono Sąd i ze strony policji, zarządzono do- 
chodzenie, 

— W cyrkule Nowoświetskim, dorożkarz Nro 298, 
Szulewski, w skutku nieostrożności, najechał na An- 
drzeja Szulakiewicza, stangreta, który uległ nieszko- 
dliwem stłuczeniu ręki lewej i obu nóg. Szulakiewicz 
pozostaje na kuracji w swojem mieszkaniu, a dorożką- 
rza przyaresztowano w celu ukarania podług prawa. 

F (Gaz: Polic:) 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego“, 
od H. M. rs. 10, do podziału w następujący sposób: 
rs. 5 dla biednej matki kilkorga małych dzieci, na ku- 
pienie maszyny do szycia, rs. 2 dla wdowy Kozło, 
rs. 1 dla.ucznia E. Z., rs. 1 dla wdowy Krasuskiej i 
rs. 1 dla wdowy K. 


Rzeczywisty Radca Stanu Hubenet, przyjechał z Pe- 
tersburga. : 
Jenerał-Lejtnant Ulrych, wyjechał do Radomia. 
: a a. LLP7Ó— 
t Za duszę ś. p. Feliksą Skarzyńskiogo, b. ofice- 
ra b. w. p, odprawione będzie Nabożeństwo żało- 
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bne w dniu jutrzejszym, o godzinie 10tej z rana, w ko- | 


ściele Śgo Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, na 
które Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza się. 
3870— 


-+ Jutro w kościele Śgo Aleksandra, o godzinie 10tej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
` $. p. Feliksa Szczepańskiego, jako w dniu jego imienin, 
na które pozostała wdowa z córką, Familję, Przyja- 
ciół i Znajomych zupraszą. 893 — 
Ś. p. Fryderyka z Heinrichów Weber, opatrzona 
ŚŚ. Sakramentami, zasnęła w Bogu przeżywszy lat 67. 
Ciężko strapiona córka, trzej synowie i wnuki zmarłej, 
ząpraszają Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
zwłok dnia 18 maja 1870 r., o godzinie Żej z południa 
zdomu Nr 1490, przy ulicy Siennej, na cmentarz 
ewangelicko- augsburski, 

+ Iznów jedna ofiara śmierci więcej, a jednego 
prawego i nieskazitalnego człowieka mniej na świe- 
cie! Wspomnieć tu chcemy © zmarłym w piątek a od- 
prowadzonym wczoraj po południu z kościoła Ś go 
Antoniego na miejsce wiecznego spoczynku, Józefie 
Gleinichu b. Oficerze b. Wojsk polskich, a ostatecznie 
Sekretarzu Kontroli Zarządu dóbr Ordynacji Hr. Za- 
mojskich. 

Ś. p. Józef urodził się w r. 1804, a po ukończeniu 
szkół wojewódzkich w Radomiu, Uniwersytetu, a po- 
tem Szkoły Politechnicznej w Warszawie, obrał sobie 
zawód wojskowy. Następnie przebywał za granicą, a 
powrociwszy w roku 1858 do kraju, jako przywykły 
do pracy, nie zważając na wiek oddał się jej z całą 
sumiennością i wstąpił do Biura Ordynacji Hr. Zamoj- 
skich, w którem był czynny jeszcze na sześć dni przed 
śmiercią; czując się jednak coraz gorzej, przyjął ŚŚ. 
Sakramenta i po krotkich cierpieniac Bogu ducha 
swego oddał. 

Wolne chwile od zajęć ś. p. Gleinich poświęcił przez 
lat kilka honorowym obowiązkom przy tutejszej In- 
stytucji Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności. 
Jakoż był on Opiekunem zarządzającym Czytelnią 
bezpłatną i Kassą groszową w Ochronie Ś-tej Zofji 
aa rogatkami wolskiemi. i 

Lubo ś. p. Józef żył w bardzo małem kółku, lubo 
nie szukał znajomości, ilu jednak miał przyjaciół, do- 
wiódł tego wczorajszy dość liczny orszak żałobny, 
który towarzyszył mu na miejsce wiecznego spoczyn- 

u. I rzeczywiście [każdy kto go raz dobrze poznał, 
ten go kochać i szanować musiał, a słowa „szkodą, go, 
Szkoda!“ które pomimo woli w orszaku żałobnym 
z ust do ust przechodziły, były najlepszym dowodem 
żalu, jaki w sercu, miejsce dawnej przyjaźni i szacun- 
ku dla zmarłego zastąpił. 

-+ Wczoraj, o godz: 5tej po południu, odprowadzo- 
ne zostaly zwłoki ś. p. Flory Kostrzębskiej, zgasłej po 
ciężkiej chorobie w 29 roku życia. Poprzedziło ją do 
grobu dziecię, przed kilku dniami zmarłe. Nieboszczka 
była córką Ś. p. Gargulskiego, b. Nauczyciela szkół 
tutejszych, a siostrą żony Józefą Krogulskiego, znąne- 
go artysty-muzyka. 

amme D OSORO OCO PEREZ 

Z Lublina. — W dniu 11 i 13 b. m., mieszakańc 
tutejsi mieli sposobność słyszenia p. Aleksandra Cho- 

eckiego, znanego pjanisty- deklamatora. 

Pierwszy-to raz nowość taka zawitała do naszego 
grodu, wykazując potęgę słowa skojarzoną z uczucio- 
Wością muzyków. Nie będę się .u rozwodził nad na- 
turą owego połączenia: nie podobna jeduak pominąć, 


że takowe silną spójnię wówezas tylko stanowić może, 
gdy biegłe włądanie instrumentem, zapał, uczucie, 
natchnienie i intelligencja , są ogniwem, mową ustną 
z muzyką łączącem. Że te przymioty p. A. Ch. posia- 
da, widać było z wywołanego wrażenia i oklasków, 
każdy ustęp programu wieńczących. 

Pan A. Ch., jako deklamator-muzyk, niema podobno 
współzawoonika , a choćby i miał nie straciłby na 
tem jego talent, którego sile słuchacz pomimowolnie 
się poddaje, czy mu tęsknić wraz z Artystą (Odyniec), 
modlić się (Dante), lub w dzikiej boleści Serba (Ujej- 
ski), zatopić się przyjdzie: 

P. A. Chodecki zapewne nieprędko da się w Lubli- 
nie słyszeć, bo wkrótce za granicę wydalić się zamie- 
rza.—D. 14 maja 1870r. — Wład. Stełmasiewicz. 

—o ijo 

— Gazetą „Peterb: Listok*, donosi, że [pierwszy 
skrzypek opery moskiewskiej, pan Bezekirski, zna- 
ny w Warszawie z koncertu przed dwoma laty da- 
nego w salach redutowych, porzuca zajmowaną do” 
tychczas posadę. Przyczyną tego jest zbyt szczupłe 
wynagrodzenie. P. Bezekirski powrócił obecnie z urlo- 
pu za granicę, i razem z panią Patti zamierza udać się 
do Ameryki, dokąd został na rok 1871 i 1872 zaanga- 
żowanym przez Strakoscha, z płacą po 1,000 franków 
miesięcznie. 

— W bliskości ladnego miasteczka Oposzni, powia- 
tu zieńkowskiego, gub. połtawskiej, na krańcu rozle- 
głej wsi Zaprzency, wieczorem d. 24 marca spełniono 
okropną zbrodnię: oto szczegóły otrzymane przez 
„Petersb. Wied.*. Pewna zamożna rodzina kozacka, 
składająca się zojca, matki, starszej córki 18-letniej, 
dwóch synów w latach 15.i 9, i sześcio-miesięcznego 
niemowlęcia, znalezioną została w swoim domu wy- 
rzniętą. Całą rodzinę pojedyńczo wyrznięto, prócz 
12-letniej cudem jakimś ocalonej córki, która zarzu- 
coną została w pośpiechu poduszkami przez samych 
złoczyńców. Mieszkańcy z całego miasteczka, z oko- 
licznych wsi i folwąrków, zbiegali się na: to krwawe 
przerażające widowisko. W domu, gdzie rodzina ta 
mieszkała, okna powybijane wystrzałami z broni; dwo- 
je drzwi, które widocznie nie dały się od razu wysa- 
dzić, wyłamane z pomocą drągów żelaznych. Wewnątrz 
straszny widok uderzał wchodząch: do kąta kufra 
przyparte sześciomiesięczne niemowlę, przeszyte no- 
żem; na podłodze walały się cztery trupy, barczyste- 
go, silnego, w sile wieku gospodarza, dwóch synów je- 
go i córki, z poprzerzynanemi gardłami; sam tylko 
gospodarz miał ranę w piersi od wystrzału i czaszkę 
zdruzgotaną toporem; w sieni zarznięta żona. Wszyst= 
kie te osoby pookręcane w różne rzeczy, dlatego za- 
pewne, ażeby złoczyńcy krwią się nie mazali. Wczoraj 
przybył zZieńkowa isprawnik, śledztwo rozpoczęto, 
lecz nic jeszcze nikomu nie wiadomo. Mówią, że po- 
została przy życiu z całą przytomnością i pamięcią 12- 
letnia córka tych ofiar, opowiada, że we wtorek wie- 
czorem, rodzice położyli się spać wsześnie, aby zdążyć 
na jutrznię, z powodu święta Zwiastowania i skoro 
tylko zgasili świecę, ktoś zastukał do okna. Na zapy- 
tanie ojca kto stuka, dały się słyszeć pod oknem dwa 
głosy, proszące, aby wyszedł wskazać im drogę na 
główny trakt, kiedy ojciec wstał złóżka i odpowiecział, 
że droga teraz widna i prosta, i żę nie wyjdzie, w tej- 
że chwili rozległy się dwa wystrzały z przeciwległych 
okien (okiennice nie było) i raniony ojciec jej padł. 
Wtedy wyłamali drzwi, lecz jak mordowali jej rodzinę 


nie widziała, gdyż z przestrachu przytuliła się do pu- 
stej przegrody między piecem a ścianą, dostrzegła 
tylko, że dwaj uczernieni sadzami ludzie, wodzili ojca 
po mieszkaniu, domagając się od niego pieniędzy. 
Widziała także, że ojciec dał im dużo papierków i 
dzban srebra, lecz rozbójnicy żądali złota i piekąc go 
świecą, wołali gdzie złoto; a kiedy ojciec oświadczył, 
że nic już więcej niema, zabili go. Ojciec o życie nie 
błagał, lecz najbardziej przeraziło ją, kiedy matka i 
9-letni brat, prosili złoczyńców o litość. Przewraca- 
jąc odzież i pościel, wszystko to wrzucali za zapiecek 
i tym sposobem zupełnie ją przykryli. (G. Polic.) 


>< Onegdaj, jako w wilję św. Jana Nepomucena, 
odbyło się w Budzie odsłonięcie pomnika Hawliczka. 

== W wiosce Cieszyny w powiecie Jasielskim, mie- 
szkał sobie w ubogim domku staruszek nazwiskiem 
Targowski. Życie płynęło mu w spokoju i dobroby- 
cie; dziękował więc Bogu za to i nie pragnął odmia- 
ny losu. Nagle, do domku staruszka przyszło szczę: 
ście aż z Ameryki. 18 miljonów funtów czy dolarów 
spadło nań po zmarłym bracie. Miljony owe jednak- 
że p. Targowski odstąpił za, 100,000 florenów jedne- 
mu ze swoich krewnych, który już płynie przez ocean 
po tak bujne złote runo. 

== Antoni Rubinstein dał usłyszeć Paryżanom wiel- 
ką symfonię swoję „Ocean.* Sprawozdania mówią o 
nerwowym entuzjazmie, jaki] dzieło wywołało w słu- 
chaczach. Rubinstein ma zamiar oddać się stale kom- 
pozycji dramatycznej — i najpierwsze dzieło swoje 
przeznaczył dla Wielkiej Opery w Paryżu. Bravo! 

> Jakiś amerykąnin wynalazł dla uczęszczających 
do teatru, nowego rodzaju gazety. Litery w tych ga- 
zetach są z czekolady, a papier jest ciastem cukrowem. 
Widzowie, przeczytawszy taką gazetę, mogą zjeść ją 
w antraktach. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne, 

Korrespondent francuzki do dziennika „Kieler Ztng* 
zaszczycony podobno zaufaniem p. Ollivier, pisze pod 
datą 12 maja: „Minister sprawiedliwości, wraz z całem 
swem otoczeniem, bezustannie starają się dowieść, że 
świetne rezultaty plebiscytu bynajmniej głowy im nie 
zawróciły, i nie zdołają zbytecznie popchnąć ich ku 
prawicy. Skompletowanie gabinetu dla tego odłożono 
do poniedziałku (16), ażeby ministerjum w obecnym 
swoim składzie mogło jeszcze wytrzymać i odeprzeć 
rozliczne napaści, których im lewica przy otwarciu po- 
siedzeń Izb, z powodu polityki plebiscytowej prawdo- 
podobnie szczędzić nie będzie. Odroczenie to nie wy- 
padło po myśli pp. Leguerroniere i Duvernois, którzy 
czują, że na ich usługach dostatecznie się poznano, 
ażeby się jako nagrody, tek ministerjalnych spodzie- 
wać mogli. I w istocie p. Ollivier nietylko postępowa- 
niem swojem nie upoważnił tych politycznych osobi- 
stości, do natarczywego wysuwania się naprzód, ale 
nawet otoczenie ministra sprawiedliwości wyraźnie 
oddziaływa przeciw ich kandydaturom, coraz mniej 
szans powodzenia mającym. Gdy więc o tece minister- 
jum oświaty dla p. Laguerronićre, nie ma już prawie 
mowy, nic dziwnego, że idą w górę papiery p. Bour- 
beau, przy którym nadto w charakterze nader niebez: 
piecznego współzawodnika staje profesor Labouloye. 
Ollivier poczytuje to sobie prawie za punkt hono- 
ru, zyskać do składu ministerjum imię tak czysto li- 
beralnie brzmiące jak imie p. Laboulaye. Słynny pro- 


fesor nie wyrzekł jeszcze „nie“, to też ujrzymy gó 
może na liście ministrów, opiekującego się oświatą 
Francji. Do spraw zagranicznych na pierwszym pla- 
nie' staje książę Gramont, choć cesarz bardzoby so- 
bie życzył utrzymać markizą de Thalouet, który po 
zrzeczeniu się minister robót publicznych, miał sobie 
ofiarowaną tekę spraw zagranicznych. Powiadają, że 
markiz w obec czynionej mu propozycji, bardzo słaby 
okazał opór. 

Ustąpienie austrjackiego ministra obrony krajowej, 
baroną Widman, nie zostało jeszcze ogłoszonem. 
Dzienniki austrjackie sprzecznie się wyrażają co do 
czasu w którym to usunięcie się nastąpi: w każdym ra=- 
zie ogólne jest zdanie, że przy rozdraźnieniu w niektó- 
rych warstwach ludności, dalsze pozostanie barona 
Widmann jest niemożliwem. Na posiedzeniu Izby han- 
dlowej niższej Austrji, posunięto się aż do nazwania 
nominacji barona Widmann, „policzkiem wymierzo- 
rzonym całemu mieszczaństwu,* 

Obok tych napadów na ministra obrony krajowej, 
centralistowskie dzienniki nie zapominają io pozo- 
stałych członkach gabinetu. Między innemi „N.fr. Pr.“ 
uważa mianowanie barona Petrino, z powodu znanej 
jego deklaracji przy wystąpieniu z Rady państwa „za 
wypowiedzenie wojny przeciwko istniejącej konstytu- 
cji.“ Nominację księcia Mensdorff namiestnika Czech, 
urzędownie już ogłoszono. 

Stronnicy prawa głosowania kobiet, za wcześnie 
tryumfowali. Projekt p. Jakóba Brighta dopuszczony 
do drugiego odczytania w angielskiej Izbie gmin, 
przyznający kobietom które płacą podatki, prawo gło- 
sowania, zostął na piątkowem posiedzeniu odrzucony 
220 głosami przeciw 94. 

Ukazanie się oddziału republikańskiego w Cecina 
stwierdził na sobotniem posiedzeniu włoskiej Izby de- ` 
putowanych prezes ministrów Lanza. Jednocześnie je- 
dnak wykazał p. Lanza. małą doniosłość tych rozru- 
chów, które w ludności włoskiej żadnego oddźwięku 
nie znajdują. : 

W sobotę miały miejsce zaburzenia na uniwersyte- 
cie w Neapolu, które ponowiły się w niedzielę. Rzuco- 
no trzy bomby. Uniwersytet zostął zamknięty, piętna- 
stu studentów aresztowano. 

Według madryckiego telegramu, Espartero uchylił 

się od kandydatury do hiszpańskiej korony. Z dwóch 
więc kandydatów, między któremi kraj winien był 
wybierać (jak o tem w kortezach oświadczył p. Arda- 
naz), pozostaje Już tylko książę Montpensier. 
„ Wiadomość o połączeniu federalistowskich i centra- 
listówskich republikanów nie potwierdza się. Dyrek- 
torjum federalistowskich republikanów wyparło się 
manifestu ogłoszonego przez pewną część dzienników 
jak np. „Discussion, Igualdad, Pueblo, Gil Blas, Re- 
publica Iberica etc. i wykazującego łączność progra- 
matów rzeczypospolitych federalistowskiej i centrali- 
stowskiej. 


Depesze Telegraficzne. 
Wiedeń 16 Maja godz. 11 w nocy. 
Paryż. — Urzędowy „Journal officiel” ogła- 
sza dekret cesarski, mianujący księcia Gram- 
mont ministrem spraw zagranicznych, p. Mege 
ministrem oświaty, pana Plichon ministrem 
robót. 


W BAKALARNI. 


W podróży po Jutlandji, Fryderyk VI król duńskl 
wstąpił razu jednego do pewnej szkoły wiejskiej i 
między innemi zadał zdrowym i rumianym elewom 
następujące zapytanie: 

— Powiedzcie mi też, chłopcy, jacy byli wielcy kró- 
lowie Danji? 

— Kanut Wielki, Waldemar i Christian IV,— ode- 
zwali się wszyscy jakby jednym głosem. 

Jeden z chłopców, któremu nauczyciel coś do ucha 
szepnął, podniósł rękę do góry. 

— (zy wiesz jeszcze o jakim,— zapytał król. 

— Tak jest, Fryderyk VI. i 

— Cóż on wielkiego dokonał? 

Cłopiec milczał zakłopotany, nareszcie wyjąkał: 

— Tego nie wiem. 

— Pociesz się chłopcze, — rzecze król, — bo i ja 
tego nie wiem. 


Redaktor, W. Szymanowski. 
= Wyszedł z druku niewielki ,„„Kwitarjusz*, który 
może być znacznem ułatwieniem dlą- pp. włąścicieli 
domów, a nawet i lokatorów. Kwitarjusz ten, obej- 
muje na 1szej stronnicy, szkic do kontraku właścicie- 
la z lokatorem 0 komorne; na następnych zaś stron- 
nicach, kwity na opłatę kwartalną i miesięczną ko- 
mornego, tąk jednak ułożone, że najdrobniejsze nawet 
raty, mogą się w nich pomięścić. Kwitarjusz ten bar- 
dzo praktyczny w pomyśle i w wykonaniu, a nader 
przystępny w cenie, bo koszt jego zaledwie kilka ko- 
piejek wyniesie, obmyślany: i wykonany został przez 
p. Gołębiewskiego, i sprzedaje się w zakładzie jego, 
przy ulicy Freta pod Nrem 268. —3837— 
KAarisbadzkie 
Wody mineralne naturalne, najświeższego czerpania, 
i sól Karlsbadzka, nadeszły do składu pomocniczego 
(Succursale) źródeł Karlsbadzkich iinaych, przy apte- 
ce H. Kucharzewskiego, ulica Senatorska, Nro 480, 
wprost ulicy Miodowej w Warszawie. 
(1—3) F. Sokołowski, Aptekarz. 
—38386— 
Z ABEZĄ ED ENSTYTURU 
Wód Mineralnych Dra Struve w Ogrodzie Saskim. 
Ma żaszczyt uwiadomić Szanowną Publicznośći WW. 
Doktorów, iż sezon tegoroczny używania wód mine- 
rąlnych na abonament w zakładzie Instytutowym w 0- 
grodzie Saskim, rozpocznie się w roku bieżącym z d. 
19-m maja o godz. 54 rano. Serwatka sposobem Rej- 
nertskim przyrządzona, codzień świeża wydawaną bę- 
dzie. Instytut przy tem utrzymuje ciągle w stanie 
świeżym, tak w butelkach jak i w syfonach, zapas 
wszystkich wód mineralnych, powszechnie znanych i 
nowo wprowadzonych u nas w użycie, oraz kąpieli 
sztucznych wszelkiego rodzaju i wszelkich napojów ga- 
zowych. Inne zaś nowe gatunki wód mineralnych i ką- 
pieli sztucznych, moga być na żądanie wyrabiane. 
SE —3832— 


— Do składu Płótna i Bielizny stołowej, oraz go- |: 


towej bielizny męzkiej i damskiej, przy ulicy Długiej, 
w hotelu Niemieckim Nr 584, w sklepie od frontu, na- 
deszły Firanki Szwajcarskie, począwszy od kop. 16 
(zl. 1gr. 2) do kop. 60 (zł. 4) za łokieć, któremi to 
Skład poleca się Szanownej Publiczności. 

Jakób Fenigsztejn. 
1—5)—3831— dawniej Lili enthal. 


7 — 


— We wczorajszym numerze „Dziennika Warsza- 
wskiego** pod rubryką „Kurjerka'* sprawozdawca, mó- 
wiąc w ogóle o tak zwanych a słusznie potępianych 
„wyprzedażach nieustających“ rozmaitego lichego to- 
waru; nadmienia iż od płócien i bielizny spekulacje podo- 
bnego rodzaju przeszły już do papieru, gdyż na Placu 
apa! widział wyprzedąż obić papierowych za 
„pół ceny . 

Ponieważ nasz skład obić, cerat i rolet istnieje ta- 
kże przy teatralnym placu a nie poczuwamy się do 
zarzutu stawionego w rzeczonym artykule „„Kurjerką* 
gdyż ani obić ani żadnego towaru znajdującego się 
w naszym sklepie nie sprzedajemy po „pół ceny* 
chociaż „całkowitą“ obniżyliśmy do najmożliwszej i 
dotąd niepraktykowanej taniości, przeto czujemy się 
w obowiązku zamieścić te słów kilka, ażeby ktoś z nie- 
znających dotąd naszego skłądu nie przypuszczał, że 
istnieje jaka bądź analogia pomiędzy nim a wyż 
wspomnionym artykułem ,„„Kurjerka'. 

Seweryn Mażur i $-ka. 

= P. Michał Pik, zarządzający gabinetami nauko- 
wemi ojca swego, powrócił z zagranicy, z swych nau- 
kowych wycieczek. —3914— 

— Aleksander Czaplicki, Lekarz wolno-praktykujący, 
przeniósł swoje mieszkanie pod Nr 713 (43 nowy), przy 
ulicy Leszno, i przyjmuje chorych do godziny 10tej rą- 
no i od 4tej do 6tej po południu. (1—3) —38869— 


DONIESIENIA. 


Bank Państwa w Petersburgu, wydaje obecnie nowe arku- 
sze kuponów do 


0 Biletów Banku Państwa, 
W TEM CELU 


RAUTOR, WBRSLU 
INTERESSÓW BAAKIERSKICH 


JÓZEFA LEWITY, 


zniósłszy się z domami bankierskiemi Petersburgskiemi, 
przyjmvje takowe bilety dla dołączenia nowych kuponów, 
co za małą prowizją prędko uskuteczniać będzie. 

(2—4 — 8818 — 


Dom Spedycyjno-Kommisowy 
Jan Hr. Ledóchowski, 
Tłomackie Numer 600d (5 nowy). 


3 Przy zbliżającym się jarmarku wełnisnym, ma za- 
szczyt powiadomić PP. Właścicieli owczarń, iż tak 
jek w r. z. przyjmować tędzie Wełnę w komis 
do sprzedaży, wczem o wczesne zdeklarowanie ipo- 
rozumienie sięz kantorem uprasza: Poleca sięz nade- 
słaną w komis do sprzedarzy partją Wina starego 
węgierskiego z prywatnej staropolskiej pomocy: 

g_ ) — — 

OTOT ZE RYZ JRE RE ROR NE RE RB RE 


(2-9 
ńtuchowego, oraz kolorowe w wielkim wybo- 
poe meca Skład Obić Papicrowych Cerat i Rolet, Td 


firmą J. RBożańeki, ulica Miodowa, Nr 9, 
(5=9) —3408— 


ZAKŁAD 
pa, FOTOGRAFICZNY 
N W. Twardzickiego, 


ulica Żabia, Nr 472, 


Przyjmuję do wykończenia Sukmie, Kostiumy, 
Paletoty i wszelkie @krycia, i to wykonywam jak 
najstaranniej, podług najnowszych żurnali Paryzkich. Wyu- 9 
ezam Mroja najnowszą metodą francuzką znanego. g gjf 
pierwszego Modelisty Whyryfuk® w Paryżu; udzielam * SIĘ mowy Nr 4. 
Lekcje po domach, stosownie do życzenia. Podej. W ° BILETÓ W 


muję się, na żądanie, samego skrajamia ubiorów i i Ñ R © 
a skrojone ubiory MOGĄ być afastrzygowane i do. f U LV §. e 


r 8 
Roboty Damskie i Nauka Kroju. i 


= 


pasowane do figury. IPammy te co do nauki kroju, Ea (8—12) ae SLOE > 
mogą być przyjęte na miejscowe. Ulica Szeroka Freta, dom qe 
P. Sokołowskiego, Nr 12, na lszem piętrze od frontu. — g Towarzystwo Przemysłowo- Handlowe 
Tamże dostać można Fasenów. Brochnocka. p: * w UL ADÓWCE, $ 
(1—1) ; GRE „E 7 w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW. 
YYVYYNYNY WANNA A WAARA bh o Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 
= A Alkchol, Rumy, Żytniówkę, Octy, Makarony i 


Krochmal. Handlującym odstępuje się rabat. 
(9—0) —3086— 


NEATE WIELK I. 
Dziś: PARJA (Opera) 
Jutro: BUPIEC WENECEI 


TEATR ROZMAITOSCI. 
Dziś: DAMN I HUZARY.—OZUŁA STRUNA. 


BIM 


| 


uu 


burgu, uskutecsnia śpiesznie dołączanie kapo: pg 
g nów do reszyjskich 50, Biletów Banku Państwa pe 


oSeuzmoqnizs 


— 387! — 


M MYMWYWWYMAMNE Dait i ddiisohiaa od godziny 3ej do si po 
j x zeds - 

CENY ZN IŻONE 8 nie się Bliźniąt Sjamakich. — We Czwartek 7 (19) 

Z powodu obniżonych mi cen Węgli kamiennych E Maja r. b. przedstawią się ostatni raz.  (1—1) —3902— 


eqod 


przez kopalnie zagraniczne, oraz przy rozwoju dzia- > 
łclności kopalń” rządowych w Dąbrowie, których całą $ KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Zakład Fryzjersko-Perukarski 


Fryzjera Teatrów Warszawskich 


FELIKSA FIJALSKIEG0, 


przeniesiony został z pod Głównej Bramy Teatru, 
na ulicę Niecałą, dom Brzozowskiego, Nr 614K (nowy 9). 
(10—0) —3414— 


Akcje Drogi żel. Warsz.-Teres_ol..| — 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej| — 
Akcje Kolei Żel. Fabr. Łódz.......| — 
bf Listy zastawne rossyjskie......| 112 175 


Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs, 1 kop. 60 
Od Likwidącyjnych ra. 1 kop. 84*/, 
Od Listów Zast nowych kop. 200 


jaztu jest do sprzedania w każdym czasie Berlin; Weksel 100 tal. 2 m. rs. 120 k. 60 rs.120 k. 37! 
Z powodu wyjazdu jest do sp 7 Londyn 3 M. I funt st rs: 8 k.26 ra. 8 k, 24 a 


Sklep Z Dystrybucja, ; Paryż, Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 98 k. 40 rs. — k. — 


wraz z wszelkiemi rekwizytami. Osoby życzące sobie nabyć £ | Wiedeń. W 2 m. za 150w. a. rs, 99 k, 5 rs, — kop. 
takową, zechcą się zgłosić do właścicielki Dystrybucji w do- p 
mu Nr22 (nowy), przy ulicy Nowy:Swiat. © Cemy Targowe Warszawałiie. —D. 16 Majs 
(3—3) — 3541 — M płacono zakorzec pszenicy od rs. 6 kop. 50 do ra. 7 kop. 
p 72a; żyta Od rs. 4 kop. 1274 do ~s. 4 k, 25; jęczmienia 4-rc- 

Drugi transport 


U h E ii rzędowego, pe rs. 3 A 22%, R e top. 30; Owsa 
od rs, 2 kop:221, do rs. 2 kop, 40 Kartofli od rs. — Kop. 
PE Sledzi Pocztowych, a pois» oo d p 
tegorocznego nółowu, otrzymał Skład 


E o ' ©Qkuowity płacono dnia 16 Maja za wiadro od rs. 3 
SH. ua PIERO UP i kop. 95- dors. 4 kop. 02'/,; za górniecod rg, 1 k. 29 — do 


(7—0) —3138— ke rs, 1 kop. 51. 


produkcję wyłącznie do swej dyspozycji na lat kilka 4 Dnia 5-go (17) Maja 1870 r. 
posiadam, jestem w możności obniżyć: ceny, a miano- 4 i 
wicie: 8 Monety i Papiery, Żądano l Płącono 
Za korzec Węgli najlepszych grubych zagranicznych z cd. 6' ; i 
stawą kop. 85- ; irea; gy Bos. — E patmi Ruble 1- kop. sr- 
Za korzec Węgli najlepszych grubych krajowych (zna- N Obligi skarbowe 100 T8., (oprócz kup.) WE om 150 
za AB z dobroci w składzie rządowym z odstawą $ |pjsty Zast: 3 okresu, I, s. zg ra. 100 | 93 |so| 98 | 60 
. 2' i 
4 korzec Wogli kotkach zodstawą kop. 70. cd ean premier Ar e a Eaa + 7 m 2 
stępuje od cen powyższych: ni "Pow: Zi i -aAa N 
Biorącym całemi wagónami z odstawą składu po kop. 5 Poist Tpwo ray Aafa Ne iA 76 l66 y w 
na korcu, ząbięrającym zaś całemi wagonami własną fur- Bileży Banku Cesarstwa z r. 1860.,,|] — |= — 
manką po kop. 10 na wro zókiisiń Nowa Ros. pożyczka prem. zr. ta 152 |-— r3 
. z r. 1866. iż 
Skład Węgli kamiennych. Ulica J erozolimska Nr 35. Akcje Drogi żel. War.-Wied.za p si $ 
(2—14) —3788— Akcje Drogi żel. Warsz Bydgoskiej. | 78 |5so 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg żel..| — |— 


LEESI 


N ‘ujea L IL 'zonqud -UEZS uop3T'zm 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego — Joszoxemo Ileisy pow. 
Wydawca G. GEBETNER. DODATEK. 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 107. 


Wtorek. — Dnia 6 (17) Maja. — Rok 1870. 


A 


OGŁOSZENIA. KSIĘGARSKIE. 


= Miesiąc CZERWIEC Gci 


N. SERCA P. JEZUSA 


poświęcony. Czwarte pomnożone wydanie, illustracjami ozdo- 
biore, kop. 45. 


CZEŚĆ BOSKIEMU SERCU P. JEZUSA, KOP. 10. 


po wszystkich, Księgarniach i u Autora Ks. ‘Uladeckiego, 
przy ulicy Wiejskiej Nr 5. Osobom z prowincji autor swym 
kosztem odwrotną wysyła pocztą. (4—6)—3597— 


Księgarnia i Skład Nat Muzycznych 


Ferdynanda Mösick, 

przy ulicy Senatorskiej, Nr 496, wprost b. Pałacu Pryma- 

sowskiegó, otrzymała następujące nowości w języku nie. 

mieckim: 

Flammarion Cammille, Gott in der Natur, rs. 3 

Wrath Theodore, Musiktheorie, rs. 2 kop. 10. 

Gayette Geergema, Jeanne Marie, Geist „des Schó: 
nen jn Kinst und, Leben, Praktische Aesthetik für 
gebildete Frauenwelt, rs. 2 kop. 20. i 

Jacoby "wr try Weinphantasien kop. 50. 

Journal f. Möbel: und Bautischler, Tapezierer, Archi- 
tekten und Baubandwerker, herausgegeben von F. 

i List p. 1870 is 5 kop. 40. .; /. ; 
Iimmermarn Karl, der Oberhof (sus Inmermantis 
5  Minchausen , rs. | kop. 20. 
D ie Heresmacht Russland’s ihre Neugestaltung 
; und politische Bëdeutung rs. 1. A 
Sehwegler Dr Albert, Geschichte der Philosophie im 
5  Umriss, qrs. Wykop. 45. kp ø 1 [a 

Heutselie Claasiker dos Mittelalters, herausgegeben 
von Franz Pfejffer I Band Walter von der Vogel- 
weide rs. 1 kop. 20 

Braun T. 8; Fine gelungene Cur, Eziihlung, rs. I kop 60. 

Courtin w Der deutsche Hau:- und Natzgarten, 

rs. 1 kop. 20. 

Natur und Landbau,Fin Lehrbuch der Landwirtschaft 
und ihrer Hilfswissenscheften von Aug. Treiherrn 
von Babo in 16 Lfg. a kop. 22 i pół. 

Fiseher Anton, Likórfabrication in ihrem ganzen 
Umfang, rs. 1 kop. 20. 

(1—1) —8246— 


2 

— Jedńv z najznakomitszych dzieł księdza A. Gratry 
Pod tyt: „ŻKGÓWŁA,* przełożone na język polski przez 
Vana Hempel Kand. Filoz, opuściło prassę i znajdu- 
je się do nabycia po cenie rs: 1 we wszystkich księgarniach 
W kraju i zagranicą. Skład Główny w Księgarni GGusta= 
wa Semnewaąlda, przy ulicy Miodowej, Nr 481 (nowy 
Nr 4). 18—83) —/3104 — 


PAMIĘTNIKI SZATANA, 


BO 
dla PO 


Cztowej. 
a ogółu. 


Wyszła z druku, i jest do nabycia we wszystkich” księ- 
garniach broszura pod tytułem: 


Bezżeństwo Duchownych, 


Ustanowienie pobudki, i skutki onego: Kwestja podjęta ze 
względu ną odbywający się sobór powszechny 'przeż pewne- 
go Katolickiego Kapłsna. Przekład z niemieckiego, cena 15 
kop. Skład główny w Księgarni E. Wende i Spółki, 
(Krakowskie-Przedmieście, Nr 412a) (3—3;—3651— 


Najnowsze 


MAPY KOLEI ŻELAZNYCH, 


w Europie, 


oraz 
Mapa Kolei Żelaznych w Rossji, 
Otrzymała Księgarnia i Skład -Nut- Muzycznych —— 
MAURYCEGO ORGELBRANDA, 
przy ulicy Krakowskie:Przedaicście,INr 1 owy, 
naprzeciw. Posągu Kopernika, l 


i (2—2) —3563 — 


„ Wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich znacz. 
niejszych Księgarniach, dzieło treści prawnej, p. t.: 


0 ZOBOWIĄZANIACH NATURALNYCH, 


podług prawa 


Rzymskiego i Francuzkiego, 
przez, 
PIOTRA NOWIŃSKIEGO. 
Skład Główmy w Księgarni GEBETHNERA I WOLF- 
FA, przy ulicy aiw cj A udać Cena kop. 50. 


25 Obrazków ;S5., Kolórowanych, 
za 20 kop. (40 gr.) 


Wszystkie tańsze kolorowane Obrazki ŚŚ. jakie dotąd 
tak licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i wiejską lu- 


-dnością, odznaczały się tak złym rysunkiem jak i kolory- 


tem, iż raczej odrazę niż cześć i poszanowanie. budzić mo- 
gły; skutkiem czego władza duchowna nieraz musiała 
wzbronić wydawnictwa nieopatrzone jej aprobatą. Czy- 
niąc zadość nieúštannym żądaniom tak osób duchownych 
jako i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą serję, 'skła- 
dającą się z 25 kolorowąnych obrazków. Rysunek powie- 
rzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, a żywoty 
i modlitwy, znajdujące. się na odwrotnej stronie każdego 
Obrazku, ułożone są przez panią Belejowską, 

Pomimo że wydawnictwo takie znacznego-dosyć wymaga ' 
nakładu,- jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykowanie u nas nizką, 
bo tylko 20 kop. za całą serję, złożoną ż 25 obrazków. 
Obrazki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tani u- 
pominek, sprzedają się we wszystkich Księgarniach miej- 
scowych i na prowincji. Gebethner i Wolff. 

ART KACZE WAKE F TEE W OREA E: $ OE PINE TTE EEE. 


DONIESIENIA. 


Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitała Dzieciątka Jezus w Warszawie. 


Podaje do, wiadomości, że w dniu 12/(84) Maja r. b., o 
głdzinie 11ej. rano, w Gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus, 
przed delegowanymi dy y Rady Szczęgółowej Opie- 
kuńczej tegoż Szpitala, odbędzie się głośna ficytacja in 
plus od cen na praetium ustanowionych, na sprzedaż : 

1. Blachy zniszczonej z dachów i rynien, oraz różnych 
zoiszczonych przedmiotów blaszanych, około 108 pudów 
6 funtów. s 

g Żelaza lanego *z różnych zniszczonych przedtiotów, 
około 38 pudów 12 fantów. 


A. . RS 


3. Zelaza kütego z różnych zniszczonych przedmiotów, 


około 27 pudów 2 funtów. 

4. Łóżeczko do amputacji. Lektyka stara siedząca. Krze- 
sło na kółkach dla sparaliżowanych. Wszystko drewniane. — 

5, Dwa chomonty, cztery podkłady skórzane, dwa pod- 
kłady płócienne; wszystko zniszczone. 

6. Kareta na saniach stara zielono malowana, z latarnia- 
mi, bez dyszlą i orczyków. 

7. Instrumenty chirurgiczne wyszłe z użycia. 
„8. Dwa Aparata- miedziane do robienia wody sodowej, 
wraz z dwoma bassonami miedzianemi ze strzykawkami. 

Ceny. oznaczone na praetium obejmują warunki licytacyj- 
ne, które każdodziennie, w godzinach biurowych, z wyjąt- 
kiem świąt, razem z wykazami instrumentów chirurgicznych, 
w Kancellarji Szpitala, przejrzanemi być mogą; jak niemniej 
w wyżej oznaczonych dniach i czasie, będzie można obej- 
rzeć wszystkie przedmioty wystawione na sprzedaż. 

W Warszawie, dnia 16 (28) Kwietnia 1870 roku. 
W zastępstwie Opiekuna Prezydującego, 
Członek Rady, Rogoziński. 
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski. 
(3—3) —8417—(D. W.) 


TEEMUN MPT 
KOMISSJA LIKWIDACYJNA B. DOMU ZLECEŃ 


ROLNIKÓW HRUBIESZOWSKICH, 


mą zaszczyt niniejszem prosić Akcjonarjuszów b. Domu 
Zleceń Hrubieszowskiego, -o zebranie się na posiedzenie o- 
gólne w M. Hrubieszowie, dnia 18 (30) Maja r. b., za po- 
zwoleniem Władzy cdbyć się mające. 
Hrubieszów, dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 1870 r. 
Z upoważnienia 
Domher. 


(1—1) —3864— 


w mieście Warszawie przy ulicy Piwnej położona, numerem 
hypotecznym 100 oznaczona, składająca się z domu fronto- 
wego murowanego o trzech piętrach i oficyny takiejże dwu- 
piętrowej. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 10896 ko» 
piejek 52'/, jako */, części szacunku taksą biegłych wykry* 
tego. Wadjum w ilości rs. 1500 złożyć należy. Warunki li- 
cytacyjne przejrzane być mogą w biurze Pisarza Trybunału 
Cywilnego Wydziału I, orazu podpisanego Patrona pod Nr 
1771a, w Warszawie mieszkającego. 
Menryk Hoffman, Patron. 

— 836738 — 


e—a, M GŁ — 11 


EMERYTKA, 


w średnim wieku, oznajmia jadącym Osobom na kurację do 
Buska, lub Solca, że może być użyteczną do Towarzystwa 
dla Pań starszych lub młodszych potrzebujących opieki ma- 
cierzyńskiej, bez wynagrodzenia pieniężnego, li tylko zapo- 
daną sposobność odbycia tej podróży, a nawet w przyszło- 
ści, pod temiż samemi warunkami, może spełaiać też same 
zobowiązania, z całą gorliwością religijną. Ulica Zórawia, 
Numer domu 1618 lit. H, mieszkania Nr 18. 
(2—3) —3666— 


YVYPYVYWYUWYYYYYI 


Potrzeba jest 


> MIAU SENJEKTON, 


z dolnych:w zawodzie fryzjerskim: Wiadomość w za- 4 
, kładzie KT. Jaskułowekiege, ulica Miodowe, 4 
Nr 484. (3—3) 03805 — 4 

v 


ALARARAM AAAA 


W dniu 11 (23) Moja r. b, 6 godzinie 1o-tej z rana, 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie, Wydziale I-szym, 
sprzedane zostaną „przez publiczną licytację Dobra. RRaei= 
bory, w powiecie Grójeckim położone, odległe od War- 
szawy wiorst 28,od szosy Radomskiej i Tarczyna wiorst 5. 

Dobra te porządnie zagospodarowane i zabudowane, 
z obszernym: ogrodem i dużemi sądzawkami * zarybionemi 
posiadają nadto obszerne pokłady tórfu, przedstawiające dla 
nabywcy wielkie korzyści. Grunta włościsńskie odseparowa- 
ne od dworskich. | 2: Fa ky 

Szacunek przez biegłych wynaleziony, wynosi Rs. 33,40 
kop. 20. Licytacja zacznie się od Lf? tego_ amónka. Wi, 
dium w śummie Rs. 2000, złożyć należy. Bliższe objaśnie- 
nia u Ignacego. Kardolińskiego „Adwokata, w Warszawie 
pod N-rem 1771 zamieszałego, powziąść można, _ said 


(3 — 4) „—8,806— ( 
W mieście Radomiu, 
do wydzierżawienia, z oddzielnym domem mieszkalnym i 
szynkiem, z ogrodem warzywnym i łąką, przeszło, 42-dzies 
(mórg sześć nowó: polskich) powierzchni obejmujących, “na 
rok jeden lub. na lat trzy. Po bliższą wiadomość zgłosić się 
można do właściciela powyższej łeźni; mieszkającego w Ra: 
domiu,. przy „ulicy Lubelskiej, Nr 149 +w domu Głleinicha 
2-ie piętro. (3—3)—3629—= i 


t 


MATRE 


najlepszego gatunku 
poleca 


HANDEL WIN 


pod firmą 


przy rogu Czystej: i Krakowskiego-Przedmieścia, 
w Hotelu Europejskim, 

po cenie Mop. 90 za butelkę. 
(7-12 


MAPKA: 


a 


NOWA 


z mocnym przyjemnym zapachem, kolor pozłacany” różowa: 
wy. Można:widzieć obecnie w kwiecie w Składzie Nasion 
i Kwiatow świeżych Braci Bardet, przy ulicy. Senatorskiej 
Nr 468, naprzeciw Kościoła Sgo Antoniego Reseda' ta 
rośnie silniejsza od innych gatunków tego kwiatu i da się 
latwo prowądzić na drzeweczka z koronkami, jak to bę- 
dzie można widzieć w bardzo krótkim czasie w wyżej wspo: 
mnionym zakładzie. Nasiona są jeszcza w zapasie po jak 
najniższy cenie: łat rs. 2 kop. 50; "h łuta rs. 1 kop, 35; 
i. łuta kop. 75; porcja bez stosunku kop. 15) jedna rosli- 
na w: pączkach kop. 15; inne zwyczajne resedy łut za kop. 15, 

(2—5) zę md 


a 


Za kop. To' Łokieć perkalu białego. 


Za kop. 55 Pół tuzina Serwetek desserowych. ? | 
Za rs. 1 Jedną serwetę do kaawy i t. d., oprócz wielu innych towarów, jak chustek do nosa, bieli- | 


żny stołowej i kołder pikowych. 


"PANÓW GARBARZY 1 BIAŁOSKÓRNIKÓW. 


W mieście Powiatowem Końskie, Guberoji Radomskiej, 
jest -do sprzedania z powodu Śmierci, Garbarnia 
z wszelkiemi naczyniami, Stępakiem do tłuczenia kory za 
pomocą wody, prawem bezpłatnego obdzierania kory wla- 
sach Końskie Wielkie, i cpałem, oraz z domem mieszkal- 
nym, zabudowaniami gospodarskiemi, gruntem ornym i łąką 
rozległości=dzies. 120 (mórg 8). Bliższe wiadomości powziąść 
można w Wącł Krodkiewskiego Urzęd, w Ekspedycji Ga- 
zet, od godziny 9 do 12 i od s do 6ej, oraz na miejscu 
w mieście Końskich, w Handlu Win. Teofila Cerehy. 

(3—8) —3733 — 


ROEE O 
0 

2 Kantoru Maurycego Fajansa, & 

przy ulicy Trębackiej pod N. 638, w domu da- $ 

wniej Steinkelera. br 

3 Nadszedł w znacznej partji Cement praw- 7 


dziwy Angielski. który się sprzedaje po z 


bardzo przys 


WWII 


tępnej cen 
YYA 


= Z 


Kilka znacznych MAJĄTKÓW ziem- 

skich'w glebie pszennej, dobrze zagospoda- 

\ rowaaych z dostateczną ilości łąk i lasów, 

z inwentarzami w gubernji Warszawskiej, blizko rzeki 

spławnej i kolei: żelaznej położonych, oraz dom w Warsza- 

wie przy jednej.z ulic pryncypalnych, na korzystnych wa- 
trunkach są do: sprzedania, » ca 

Bliższą wiadomość -puwziąść można w Kancellarji Karola 

Gostomskiego, Patrona Trybunała Cywilnego War: 


szawskiego, przy ulic M. iej 
wprost Zielonego Placu. ak © Ar m T SONA + 


ie. (1— 


3) 


Z 


3887— 4 


= Š 


Z 


zd 


(4—6) —3117— 


| ot 


pó PA, APA, Zie PA, LAMA ZWIYEiWnE YN lae mi IA) 
ai O A p O, ZPO PY PZP PAPĄ OPACPZÓZ 


| WAŻNA WIAD | 


MAGAZYN PŁÓCIEN ZAGRANICZNYCH 


przy ulicy Miodowej, naprzeciw filarów w domu W-nych Grabow- 3 
i skich, pod Nr 495. : 


Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że są konkurenci, którzy chcąc tylko zwabić kupujących, two- 
Ist] 174: różne koncepta, że niby u nich jest najtańsze płótno, 
qq i gatunkach, upraszam o zwrócenie uwagi na mój tu dołączony Cennik: 
Za rs, 9 kop. 75 Jedną sztukę Szlązkiego płótua na 12 koszul 
Za rs. 10 kop. 50 Jedną sztukę Bruksglskiego płótna na 12 koszul. 
Za rs. 17 Jedną sztukę weby Hollendęrskiej na 14 koszul. 


więc dla przekonania Sz. Public. o różnicy w cenach 


aziaze a 


(2—3) — 8778 — 


BESS 


—3884— 


Wist wan 


JEJ HPTIE 
młody 
„ posiadających język francuzki i polski, potrze- 


aji ba w charakterze j 

3 ÖBER:KELNERÓW, 
| do Doliny Szwajcarskiej. 

m] Wiadomość na miejscu u Dzierżawcy. 


1—3) — 3891 — 
Rodowita Paryżanka, 


mówiąca poprawnie tylko po francuzku i włosku, życzy so- 
bie w zamian za kcnwersacją lub dozór dzieci, odbyć po- 
dróż i pobyt u wód Kosztem familji udającej 
mię do Ciechocimka. Wydatki na kurację osobistą 
Sama poniesie. Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 670328, 
mieszkania Nr J2. (3—3) —3808— 


Atoby miał do sprzedania. 


Majątek Ziemski, 
w gubernji Warszawskiej lub Płockiej, w blizkości kolei 
żelaznej lub szosy, w ziemi dobrej z lasem, łąkami, dobre: 
mi budyńkami, mający „rozległości do stu włók, sieni 
desłać szczegółowy opis, na Zielony Plac Nr 1363c, dom 


pana Luceńskiego, do lokatora na pierwsze piętro od frontu. 
(1-8) —3882— 


PAAA ARAARA gą gl PGA. PEEP AE ERA PAPAE RER 


ZAKLAD naturalnego leczenia w Rydze (Lassenhof) 
Przyjmuje w każdej porze roku Pacjentów, zwłaszcza cierpiących na Syphilis, Niestrawność, Rheu- 
Do kuracji cierpiących na uporczywe wrzody, Zakład posiada szczególne i właściwe urządzenia. 
Chorzy na Graźlicę, Raka, Epilepsją i sparaliżowani nie mogą znaleźć w zakładzie pomieszczenia. 

Bliższe szczegóły udziela lekarz ordynujący Dr medycyny” Bosse 


oraz choroby kobiece. 


Naturheilanstalt in Riga, < 


hd dn od 0 dn 0 0 r A A A A c c R o A 


w 


a. - Tra 


|] ..././. WINIARNIA 
| WIYGBYYRWO GROGISZWYŚKIWAO, 


a - przy ulicy Senatorskiej pałac Blanka obok Ratusza. 

" Poleca. sięz gospodarską,' kuchnią; śniadania: iz tóżnych: potraw świeżo i' smacznie przyrządzonych, 
w każdej porze. Flaki garnuszkowe w'Nieędziele i Czwartki, Ryby w Piątki, przy. doborze wszelkich 3% 
Win odstałych i czystych, Piwa i Porteru Angielskiego ', */ą '/4 butelki, oraz. wszelkie inne trunki, $ 
Miody, Piwo Bielawskie, Piwo na sposób Drechera pod Wiedniem, Kawior świeży, Bryndza, Sle dzie 4 


"JA 


4 pocztowe drugiego transportu, Łosoś wędzony. 


“Firma Kupiecka 2giej Gildyi, 


DOM INFORMACYINOKOMISSOWY 


W RADOMIU, 
ulica Lubelska Nr 158, 
ma do sprzedania lub zamiany w guberńji Radomskiej Do- 
bra Ziemskie, w liczbie 15 realności na różne ceny, i Do- 
mów w Warszawie przeszło sto, także na zamianę za ziem: 
skie realności; za gotowiznę lub za summy legowane na do- 
brach. ziemskich pod najkorzystniejszemi warunkami. 

Również pośredniczy: w sprzedaży i zamianie Dóbr i Dzier: 
żaąw we 'wszystkich guberniach, w Dobrach Rządowych“ pry: 
watnych;—jako też trudni się kolonizacją, dzieleniem wiel- 
kich. posiadłości na mniejsze realności celem łatwiejszej roz* 
sprzedaży, stręczeniem Oficjalistów, Nanozycieli, Guweruan- 
tek i służby różnej, zaopatrzonych w wiąrogodne Świadec- 
twa i rekomendacje osób znanych. 

W Warszawie bliższa informacja na Nowem. Mieście, 
Nr 339 mieszkania Nr 138 na dole w podwórzu, u Andrzeja 
Jakubowskiego: 

W. Kantorze tego domu otwartą zostaje prenumerata pism 
perjodycznych, wychodzących w kraju i w Cesarstwie, oraz 
przyjmują się ogłoszenia do Kuriera Warszawskiego, według 
taksy praktykowanej. (1—3) —3872— 

munr EE E e E R E O E AKC 


Młockarnie Parowe 
z LOKOMOBILAMI 
poleca: 


aj 


R Zakład Rolniczo Przemysłowo-Leśny 
H Qatrowskiegy i Spółki, . 

i przy ulicy Senatorskiei, Nr 4734. 

— 3766 — 
PRGEPEEGTZK COREPCE RZY ZE AEO (AK 


zt 
j J A AN 4. U. i R 
zapobiegający odparzaniu. się Bs szczególniej 
palców u nóg 
wyrabia 
Apteka W. Karpinskicgo, 
Ulica Elektoralna w Warszawie —Bkłady istnieją w apte- 
kach Warszawskich: Kucharzewskiego, Senatorska, wprost 
Miodowej; Kuśmierskiego, Chłodna;— w Petersburgu w ap- 
tece. Cejzyka, w, Moskwie w aptece Kellera; w Płocku w by- 
łym handlu rolników Płockich, orąz w wielu aptekach pro- 
wiocjonalnych Królestwa "Cesarstwa. Cena” 50 kop. za phl 
dełko. 15/'' 300427720)—3792— 


i 


Potrzebne są: 


do Sukien podręczne i dọ. nauki.-— Ulica Orla Nr (10 nowy), 
mieszkania Nr. 15.9 Mi 57121) © = 3890 — 


Oprócz tego Wina odstałe na Beczki, Garnce, Butelki; w miejscu nawet na Szklanki i Lampki. 


Ry R NE O RODE RGB DA RGG AAE NOGA DGA ESO RE O O GRA DA D 


—8,894— 


Zmaczny wybór Powozów 
fantazyjnych i podróżnych. 
azouśpafod-T=ozsĄSIM PROCY 
opeleg  Jolueq I osson * 


= 


WELOCIPEDY 


dolesanoe, jako też dla dorosłych, dwu:kołowe 
itrzy-kołowe,oraz wynajęcie ich na miesiące, tygodnie, 
j dnie i godziny. 

Nauka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go* 
dziny 7ej wieczorem. À 

Ulica Erywańska, Nr 1066A, 

w Fabryce Powozów 

ROMANOWSKIEGO, 

(dąwniej Briihla). 
(3—0) —2913— 


„Biuro Tekli Kuczborskiej 


rekomenduje 
NAUCZYCIELI i NAUCZYCIELKI 
Ulica Miodowa, Nr 482 (nowy-6). ~ 

(3—3) 


—3297— 


Korzystny intereśs!! 

Z powodu wyjazdu na prowincję, jest zaraz, lüb! ód 
Sgo Jana r. b, do edstąpienia ZAKŁAD BIĘL 
LAZNYW, używający powodzeuia “i reńomy, przy Ulicy 
Pryncypalnej, 'z obszernym Sklepem i Mieszkaniem, w 60 
nig, bardzo „umiarkowanej. Szacunek tepo interesu jest 
Rs. 1,200. Wiadomość w Redakcji „Kurjers Warszawskiego.'* 

(3—3) —3571— 


W Zakładzie Stolarskim. 
'jestido sprzedania Garnitur MEBLI 
„Wiahoniowyeh, ładnego fasonu, « wysła= 
niem 1 pokryciem  gustownem, składający się ż Kanapy, 
2.ch Foteli, 6-ciu Krzeseł, Stołu, Smafxi do bielizny, oraz 
Stolik do kart orzechowy, zd cenę kosztu, przy nlicy No- 
wy.Swiąt, między Drogą Jerozolimską a Blacom 8-20 Ale- 
ksandra, Nr 1271 (nowy 7). Wiadomość u Btolarza. 

(2—3) —3,811 — 
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DOG-FLOG-FT 


E J : HS EEEE EENE 
Skład Win, Herbaty i Towarów kolonjalnych, Owoców. i-Delika- 
tesów W. CHOCISZEWSKTEGO, w domu Nr 412a, Krakowskie- 
Przedmieście, obok sklepu Rękąwiczniczego p. Kunickiego. 
P Otrzymał znaczny transport Pomarańcz Mesyńskich słodkich, oraz Cytryn i wszelkich Nowalji,”ja- £ 
$ koto: Szparagi, Ogórki i takowe sprzedaje po cenach umiarkowanych, ma także zapasy wszelkich HR 
A gatunków Win Węgierskich od 50 kop. butelka do Rsr. 8 kop. 20. Francuzkie Białe i Czerwone różne £ 
od.45 kop. do Rs. 4. Reńskie od 75 kop. do Rs. 4. Hiszpańskie, Cypryjskie, Szampańskie, w ró- E 
p żnych gatunkach. Różne potrzeby dla kucharzy, Oliwa Francuzka najlepsza ną butelki. Octy winne es- 


tą tragonowe na butelki i si Musztarcty Francuzkie, Angielskie, Sarepskie i krajowe. 
T (1—5 s i -— 


samean Laen SUKNIE DAMSKIE 


utrzymujący Magazym ubiorów mmęzkieh wę 
odpowiednie wszelkim wymaganiom gustu, mody i elegancji, 


Wrocławiu, przy ulicy Schweidnitz Nr 41142. posiadając 
znaczny wyhór Mkortów i Sulkiem Franćnzkich, Ac 

wykonywają się w Zakładzie Rrawieckim damskim WWoj» 
miekiej, pod Nr 1345 przy ulicy Ś-to Krzyzkiej, drugi 


Ya richi Nideriandzkich, oraz wszelkie “przedmioty dla 
eżczyzn, polecają się jako ziomkowie pamięci i względom 

dom ed Nowego-Swiata, mieszkania Nr 5 na lèm piętrze, 

(3—4) — 3518 — 


Szanownych: tutejszych Obywateli, udających się do Wro- 
à ` RE A 77 S] Z 


cławia dla ułatwienia sprawuńków, lub' w przejeździe zą- 
granicę, >” (1—1) -38771 j 

Wyrobów Siodlarskich i Ry- 

marskich, 


ripp aperar erp ir err LykTT: TITLTATATLTLTATLTE T 
Dom Okońskiege ulica: Niarszałkkowska ft 
przy ulicy Krak: Przedm: Nr 400 wprost Śgo Krzyża. 
Z powodu zamierżonego zwinięcia: za- 


Nr 10654. 
Główny Skład 
kładu wyprzedają się po cenach NIŻEJ 


GOTOWEJ BIELIZNY MEZKIEJ | DAMSKIEJ. 
KOSZTU rozmaite wyroby jako to: -ZA- 


Płótna i Bielizny stołowej 
PRZĘGI, SIODŁA, BATY i SZPICRU- 


ZFABRYK RENOMOWANYCH, 
TY, KUFRY PODRÓŻNE, SAKWỌJA- 


pod firmą 
ZE oraz rozmaite Galanterje. Tamże na- 


J. M. BRABANDER. 
być można całe urządzenie Sklepowe 


w zupełności skompletowany został świeżemi zapasami 
$ jako to: SZAFY OSZKLONE nowe 


` 


towarów najnowszych fasonów pełnych gustu i ma za- 
(i szczyt polecić łaskawej pamięci i względom Szanownej 
Publiczności niżej podany Cemnik, jako dający bliż- 

£ przeszło na łokieć głębokie i prawie 6 ło». 

$ kci długie, kilka LAMP sklepowych oraz 

g Stół lipowy na stalugach do krajania 


sze wyobrażenie o szczegółach magazynu swego, tudzież 
J ocenach będących dowodem nadzwyczajnego umiarko- 

, skór etc. W. KALICINSKI. 

(4—6) 3647— 


wanią w ich oznaczeniu, i tak: 
Bielizna męzka: 
Koszula z czysteg» płótna rsr. 1 kop 35, 
Koszula kolorowa od rsr. 1 kop. 50. 
Koszula z francuzkiego perkalu z wyszywanemi gor- 
X» 
KIPILI WBW GBW INVII YISI VFA 


J sami, kołnierzami i mankietami z holendęrskiego rypsu Ż 
È białego po rsr. 1 kop. 50: H € 
Koszule prawdziwe webowe po rsr. 2 kop. 60 

m Koszule z najcięńszej weby hollenderskiej, sztuka 
W od rsr. 8 do 4 kop. 50. 


Kalesony męzkie z prawdziwego płótna od rsr. 1 do 
rsr: I kop. 20. 
Płótną, Bielizna stołowa i Towary łok- 
ciowe wełniane od 221/, kop, i bawełniane po ce: 
,nach umiarkowanych, pod firmą J. NE. BRABAN- 
DER, róg Marszałkowskiej i Królewskiej. Skład 
p sprzedzję także, po nizkiej (cenie, miektóra zeszłoro; 

czne towary. - (IŻ8=8T0—_ 


Żądaną 


od Wargzawy 6 do’? wiorst. Życzący sprzed 
agłosić lub zo E 


Są dò sprzedania za cenę bardzo przystępną 
| Trzy garnitury mebli mahonio= 
$ wyeh pokrytych rypsem i adamaszkiem. Toaz 

X leta mahoniowa, Kozeta, 4 Napoleonki- i- Stor 
lik mahoniewy, Szafa jesionówa, Kredens duży orzechowy, 
Komoda mahoniowa, Kozeta, 2 pół fotele orzechowe, Dwą 
stoły orzechowe ź szufladami, Bofa całkiem kryta 4damasz- 
kibm pąsowym, Gzymsy do firanek, Stół kuchenny i Łóżko 
sosnowe. Wiadomość przy alicy Ordynackiej w Składzie 
drzewa idąc' do łnstytutu Muzycznego po prawej stronig 
Nr 2874 a, b. (1—3) —3878— 


Są do sprzedania 


2 Magle Wiedeńskie, 


w jaknejlępszym stanie, przy ulicy Nowo- 
lipie, obok kaplicy Ewangelickiej, a domn 
Š Wgo Glaezer, Nr 2468 nowy 15, 
są, dwa. wielkie Oleandry. (2—3—3637— 


Tamże 


— 


ia ii r.. 


; WAZE 


- OGLOSZENIE, 


il DB 


W Płocku. 


Nipiejszem mam honor 


donieść Szanownej Publi- 
czności miasta: it okolicy 4 
Płocka, iż, Skład mój Me- 


bli wzbodacony. teraz został świeżo otrzymanemi me: 
> blami zagranicznemi, największą elegancją i komfor- 4 
> tem odznaczającemi się, tak że jestem w stanie naj. 
wyszukańszym wymaganiom zadość uczynić. 
Między innemi odznaczają się: Garnitury aksa- 
mitem i innemi kosztownemi materjami kryte. Bzn= 
fy ilkredemwy nsjświeższego fasonu, Toalety, 
, Umywałnie, Stoły i Stolik 1, oraz i reden= 
> gy Z marmurowemi platami, Stoły jadalne, Fairze= 
eła i Kamapki Wiedeńskie, Łóżka mahoniowe 
i jesiońowe, oraz GGzymsy do firanek w znacznym 
wyborze: 

Łóżka żelazne składane od rs ,6-kep; 50 do rub. 
8r. 15. 


oS 


g 


3, 


000 GOGOOGOGODOOOOGSOGOJUCOOHEOBOCC 


pozna i > 


00600000: 


„5 


p 


© 
o 


A 


p 


Lustra krajowe i zegraniczne w zná- 
czńym wyborze zacząwszy od małych w ra- $ 
mach mahoniowych, do większych rozmiarów Ś 
w przepysznie pozłacanych ramach, z kon- 
sgolkami, z platami marmurowemi. 


Zakład mój Ma. 
ehini Narzę- 
=: dzi rokmi- 

"rczych zaopatrzy-,, 
łem w Pini i narzędzia ulep* $ 
_szonych systemów, z najsłynniejszych. fabryk zada 
'cznych. sprowadziłem również Maszyny do szy” +4 
cia różnych systemów, Wyżymaczki do bielizny ś 
worki do zboża, craz Wagi decymalne ze 


OIIO OOTO 


RE uda 


BOOOOOBODOQOOK 


ua | ou Sperlinga w Warszawie. 8 
p Skład mój Materjałów Tabacznych jak 2 


zawsze tak i teraz zaopatrzony w wyro- 
by z najsłynniejszych -fabryk krajowych i 
ruskich, dla większego zaś dogodzenia 


go. 


SOSO 
OOX 


4 
Q HAR Amatorom wyborowych Cygar,  zawiąza- $ 
2 MMM. łem teraz stosuki z Hamburgiem i& 
AN j zakupiłem dość znaczny transport C©W= © 
Ko SM GARHawańskich i Hamburg: z 
| skich, które wi krótce,do Składu. mego nadejdą: =% 
© Mam nadzieję, że Szanowna -Publiczność zechce u- © 
3 znać moje dobre chęci i starania w dogodzeniu wszel: © 
PA kim jej wymaganiom i łaskawemi swemi względami Z 
© zsszczycić mnie raczy; mojem- zaś bezustannem zada- 2 
© niem będzie zasłużyć sobie i nadal na Jej zaufanie i ©; 
Z% względy. $ 
© Z głębokim szacunkiem 8 
8 S. GOLDBERG. 3 


a 


Bor 


So 


W Płocku, ulica Grodzka. 
(1 —5) — 3759 — 
BBOSGGOODOOGBOOOOOOGOGOOOOOONOGOOO. 


© 


$I = 
Potrzebna jest: 


- NAUCZYCIELKA, 


AE a język francuzki z ładnym akcentem i wasykji 
Wiadomość przy ulicy  Beduarskiej Nr 126784 (15) ma dole 
„w (ramie u właścicielki domi. (1-1 18865 — 


ie CGOGIOG E o - OOO SCE 
©gród pod Lipką, 
przy ulicy Przejazd. od duwnych lat. znany Szanow- 
nej Publiczności, abecnie 
MCH. MSG MCU WAM. 
Znacznie powiększony, zupełnie wyrestaurówany, 
przejstoczony i na sposób -zagranicznych tego ro- 


dzaju zakładów urządzony, . w przyszłą Wie- 

© dziele to jest dnia 15 Miajaotworzo= 

z my zostaje. Podpisany właściciel tego. zakłsdu, 

$) który dołcży wszelkich starań, by Szanowna Pu- 
(0), bliczność pod każdym wzelędem zadowolnioną była, (| 

© połecą się wybornem PIWEM BĄWAR= 
(© SKIM lagrowem, z lodu z reuomowane- 

Browaru pod Firmą HABERBUŚSCH et 
SCHIELE świeżemii, amuacznóćmi poa 

(© trawami, wszelkiemi mowałiąmi 4 

3) uprzejmą i ukrzętną usługą. 

Zarazem. ma przyjemność zawiadomić” Szanowną 
©) Publiczność, iż z dniem 1 Czerwca roza) 
(© poczmą się przedstawienia Trupy 

artystow dramatycznych pod Dy- 
rekcją pena Hugo Treu z Galicjt. 
w jezyku Niemieckim w gustownie i od- 
pówiednio' na ten „cel zbudowanym Teatrzyku 
Letnim. (as) —3791— 
OGC 


w domu pod Nr 691 (nowy 70), YUU 
Obejrzeć, je. „możną nód godziny -11 fano do 67 
(1-3) HUL gig 


— 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 


K FAKE TON, 
dwóosobowy z ławeczką na przodzie z pa= 
kunkami do podróży, w bardzo dobrym Stanie, w fabryce 
powozów A. Koryckiego, ulica Mazowiecka. —, 

(1—3) — 3888 — 


cy Leszno, 
po południa. 


Do sprzedarie 
stępną Ccóno 


sł api MAONOWE, 


SWAHEŹŻ EGO FASONU te j. i i 
Garnitur rypsem ryty skłędojący. się z Kanapy, 2 Fo» 
téli, „6, Krzeseł, Stołu przed, kanape, '2 Stolików *do; kart, 
ę Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 Lustra, większe , 
i jedno raniejsze orąz; I Kozetkiy 6 Napoleonek skórą as. 
merykańską trytych, Biurko, Komodą, 2 Łóżka, toaleta du-. 
żn, Szesiąg skórą prawdziwą, kryty, «także kredens jesiono+ 

wy na kolor orzechowy i „stół. rozauwany, «8% dywany 
firanki do 9 okiem i t. p. Przy ulicy Złotej Nr 
(26 nowy),; w. parterowym . domu. od: frontu; wehód przez 
polwórzą u dzierżźawey domu: (1—8) s i3899 rr 0: 


ERERRLRR RERE LRRERRRERR ERE 
Ż W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM 
Heleny Bartkiewiczówny, 


ulica Senatorska, Nr 460. 
BILETÓW WIZYTOÓWYCH. 


TUIN RS. 1 KOP. 50, £ 


= 


— 3171 — 
D E D a 


ża przy- 


9 203.8: 


RRS 


=- TE = 


eooo Lbies Rebeco? 


wylacznie zajmvjacy się przyjmowaniem obstalunków na 
wesela obiady bale i kolaeję,tak zdanej prowizji 
jako i ze swojej, z kompletnem nakryciem stołowem i naczy- 
niami kuchennemi, oraz służbą „jeżeliby była+wymagalna. 
yża. 


(5—6) —3456 


S ZAKŁAD ZEGARWISTRZOWSKI f 


FRYDERYKA WEGE 


„od lat 5-ciu istniejący, przy ulicy Senatorskiej, 
= wprost Pałacu Prymasowskiego, w domu 
U Piotrowskiego. rak; 
(| Zawiadamia, iż z początkiem obecnego kwar- gf 
ò tału został przeniesiony: do domu Krzemiń- 
Gr] skiego-przy rogu Krakowskiego Przedmieścia £ł] 
i Piwnej Nr 107 na 1 piętro, i poleca się jak” 
dawniej doborem wszelkiego rodzaju zegarków 
i zegarów, gdyż oprócz dawnego zapasu, skład 
świeżo został. powiększony, jak również praco- 
wnia jest rozszerzoną i jak dawniej przyjmuje 
[hm reperacje pod zaręczeniem. 
(8—12) i 


k Do fabryki pod Warszawą eksploatowanej,, od 
wielu lat w biegu. będącej, zupełnie. już, urzą- 
dzonej i korzystny procent przynoszącej, potrzebny jest 
WSPÓLNIK z kapitałem kilku tysięcy rubli lub też 
pożyczka w takiejże wysokości. Wspólnik czy pożyczają - 
cy mogą mieć mieszkanie z opałem Wiadomość przy ulicy 
Święto-Jerskiej Nr 10, w mieszkania na pierwszem piętrze 
od frontu, wprost schodów. (2—3) —8790— 


— 


P © >g7. Magister agronomji, mzjący 
a pk 380-letnią praktykę, który pełnił obowiąz. 


ki w kraju trudniąc się zarządem dóbr, 


M 


urządzał? majątki, a ostatecznie pełnił obowiązki Naáuczycig‘ 


la Szkoły Rolniczej przez lat 7. Życzy sobie znaleźć odpo: 
wiednie zatrudnienie, trudni; się także lustracją, zarządem i 
urządzeniem majątków prywatnych, za umiarkowane wyna: 
grodzenie. Bliższa wiadomość w Raóomiu u Wgo Sokółow- 
skiego, Archiwisty Trybunału, (2-73)  — 3743 — 
p ZAŻ a a. zh dt R a rE 
NY a Osoba- zacna, matka dzieciom,  poszuku- 
je kilku panienek, któreby' potrzebowały 


Aż skich, albo zagranicznych, a których “ro- 
dzice lub opiekunowie, zcałem zaufaniem mogliby jej opie- 
ce i troskliwości powierzyć. Gdyby żeś nie znalazły się takie 
panienki, todo towarzystwa jakiej damy. lub do osohy sła- 
bej udającej siędo jakich wód, Bliższa wiadomość w zakła- 
dzie informacyjno nauczycielskim Karoliny Szwarcer, ~ Kras 
"rs Pp js)? Pb Nr 15, pałac Hr. St., Potockiego: ” 

3,8 — 3438 5 


„Jest do sprzedania, za umiarkowaną cenę znaczna ilość 


porzniętego na bale drzewa jesionowego 
i bukowego , sztuk. 735. rozmaitej. grubości, i długości cd 
lat, 10-cin, w suchem miejscu na składzie: znajdojcego się, 
a Użytecznego na różne wyroby, dla stelmachów, stolarzy i t. p. 
rzemięślników,, Bliższą wiadomość powziąść można-przy u. 
CJ Królewskiej, Nr 19 nowy u Stelmacha Szulca, stróż 
lejscowy wskaże, (3m3) —7369%4— 


ge domość w sklepie Franciszka Wróbel, około Kościoła Sgo -| 1. 
rz = sA | le dostawę z. 


kuracji u wód Ciechocińskich lub Buskow- ` 


© LETNIE MIESZKANIE © © 


W Folwarku ILewiepol przy szose prowadzącem do mia- 


ta Radzymina. na 6tej wiorscie za Warszawą, są do Wy: 


ajęcia na' miesięcy pięć Salon i pięć Pokoi mniej- 
ych ze Stajnią, Wozowaią Kuchnią angielską i Piwnicą 
Salka z-pokojem jednym. Miejscowy pachciarz codzien- 
Warszawy ułatwić może, a ogród angielski 
i owocowy dzjący w upały szpalerami cień meże być do 
mieszkania wynajęty. Wiadomość ną miejscu u Rządcy lub 


Ti w Warszawie przy ulicy Nowy:Swiat, gdzie Apteka W, 
"| Koopego, na 1 piętrze ną lewo. 


U—3) —3881— 

W dómu pod Nrem 1403A przy ulicy Marszałkowskiej 
idąc z Ogrodu Saskiego, po lewej stronie, w drugim domu 
òd ulicy! Erywańskiej, do wynajęcia od; 1go Lipca r. b., 


Lokal Parterowy, 


złożony z 3ch Pokoi, Kuchni i Piwnicy. 
Tenże Lokal może być przerobiony ną Sklep. 
Oraz vd Placu Zielonego, Lokal Parterowy, złożo- 
ny z 4ch Pokoi, Przedpokoju i: Kuchni. ZD g 
Wiadomość sa miejscu, Stróż Paweł wskaże. (3—3) —3669— 


„Jest do wynajęcia od Sgo Jana r. b. 


ruy K sA ah, 
składający się z sch Pokoi i Kuchni, oraz Piwnicy i Ko- 


mórki, na $ciem piętrze, za Rs. 127 Kop. 50 rocznie, przy 
ulicy Siennej, Nr 13 nowy. (1—3) —3901— 


Jest do wynajęcia każdego czasu 


LOKAL, 


nat'dole od frontu, składający się z jednego Pokoju 
o dwóch wielkich oknach, oraz dwóch Pokoików mniej- 
szych, i Kuchni. Ligkżl ten służyć może na pomieszczenie 
Kantoru, Składu towarów, Fabryki lub też ną prywatny 
użytek. Tamże jest do odstąpienia przez Maj i Czerwiec 
| erp ne piętrze złożony z trzech Pokoi i Kuchni a po- 
ożony w dogodnym miejscu dla osób pijących wody mine- 
ralne w Ogrodzie Krasińskich Wiadomość powziąść możną 
w Zakładzie Rękawiczniczym Ludwika Kunieckiego. Ulicą 
Długa Nr 586adom W. Plachowskiego. (2—3)  —g3821— 


Y LANARIRRRRRRIRRRRRRRRÄRR 
, Sklad Sukna i Kortów 


pod firmą > 
Fales et Szulc, 


przy ulicy Miodowej w domu W-go Bujno, urządził e 
z dniem 10 tym Maja r. b, wyprzedaż kors 
tów wysortowanych tak letnich jako też i ma póź: 
niejszą”perę po cenąch niżej kosztu własnego, na tej- 

$że samej ulicy w domu W-go Euwarda Grabowskie- 

go wprost filarów. i i . 
i (5276): — 3617 — ą 
ŻWYYEGWTWWTETTWTYTYWKDTTŃ 

Do wynajęcia ed S-go Jana r. b. przy Placu S-go Ale- 
ksandra Nr 10, (1789) za ceny nmiarkowane: 

SKŁLIEF obszerny z | 3 lub 5 pokojami przedpoko- 
jem i kuchnią dla fryzjera, rękawicznika, lub zakład kra- 
wiecki, których zupełnie brak w tych stronach. ] 

4 POKOJE, przedpokój i kuchnia, na parterze w o- 
ficynie, z dwoma wejściami, stajnia i wozownia. Do lokali 
tych dodają się; jeszcze i komórki na drzewo, woda wiślana 
w. domu. Bliższe szczegóły: na miejscu. 

(2—3) 


-Sklep za Rs. 120, 
? ; zaraz do wynajęcia, 
rzy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Bednarskiej ulicy. 
7 domą Ne 2674.— Tamże są do sprzedąnia, lub wydzier- 
żawienia, razem ze Sklepem, Szafy i inne Przedmie. 
AA (3—3) = —3659— 


1—8,839— 


= UJ = 


skiej, dom własny. 
(6—6 


SANA DO WYNAJĘCIA, 


Zaraz lub od $-go Jana; 


1) Pięć pokoi, przedpokój i kuchnia, rocznie, 18, 150. 
2) Trzy pekoje, przedpokój i kuchnią rocznie rs, 120. | 
3) Dwa pokoje z przedpokojem i kuchnią rocznię 
rar. 90. 
1 4) Jeden pokój, przedpokój i kuchnia rocznie rs. 60 
Do każdego mieszkania oddzielqa piwniea, i komórki p 
a pralnia i magle wspólne, do tych mieszkań trzy gó- 
ry. Wiadomość bliższa, w domu Konopackiego Nr 84, 
w Nowej Pradze (1—3)—3,876— R 


JE” 


obszerny, z dużemi. szybimi, w jednej. połowie z wystywą, 
jest do wynajęcia od S-go Jana, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 470, Dowy 22. Wiadomość obok w magazynie obówia 
damskiego J. Kwiatkowskiego, na prost kościoła Ś-go Anto- 
niego, tamże są i Szafy do sprzedania. (3—3) —3648— 


-a SATA A POJ ROPĄ 
Każdego czasu do wynajęcia: 
Dwa pokoje z przedpokojem i kachnią 
wspólną przy familji z usługą i stołem lub bez taku 
wych, ulica Chmielna Nr 3 nowy, dom Wgo Smolikowskie- 

go, mieszkania Numer 7. (3—3) — 3711 

| Za rogatkami Moskiewskiemi w Grochowie I.m, pomiędzy 
4-tą a 5-tą wiorstą od Warszawy, pizy szosie, są do wyne- 
jęcia każdego Czasu, 


NA LETNIE MIESZKANIE, 


Trzy Pokoje z kuchnią, 
wraz z ogródkiem przed zabudowaniem, a w razie potrzeby 
Stajnia i Wozownia. Wiadomość na miejscu pod N=rem 48. 
(3—3) —3,807— 


meene ar e aane He 


SKL 


Do najęcia z d. A Lipca 1870 r. 


- PRADO, 
ZAKLAD GASTRONOMICZNO-SPACEROWY 


składający się z Salonów, Pokoi i zabudowań gospodarskich, oraz 
lodowni, ogrodu dzikiego z altanami i Innych. dogodności: 


Wiadomość w Księgarni $. Orgelbranda, przy ulióy Bednar- 


W Drukarni Kurjera-Wąrszawskiego — J[osBoreno I[ensypow. 


0000906008600000008200009090800800 06600 


ph 


Ktoby. potrzebował -za przystępną cenę: 


MIESZKANIA, 


na czaś do sgo lipca, może takowe nejąć przy ulicy Żóra- 
wiej Nr 1618 lit, dz pierwsże piętro składa się z Salonu 
ź balkonem, kilku pokoi i kuchni. "Tamże są do 'sprzeda- 
nia: garnitur mebli mahoniowych, 2 łóżką, stół jadalny 
ną 24 osób i kredens jesionowy; wiadomość na miejscu, pier- 
wsze piętro drzwi na prawo. (1—8) —3874— 


Do wynajęcia od 1 Lipca 1870 r. pod Nr 1055e przy ulicy 
Grzybowskiej: 

Fięć pokoi, przedpokój od frontu na 2; piętrze; 
z kuchnią, pokojem dla służących i innemi dogodnościami 
za rs. 360 rucznie. 

"rzy pokoje z przedpokojem i kuchnią, 
na iszem piętrze w cfficynie, za rs, 200 rocznie, , A 

Dom ma mało lokatorów, podwórze obszerne, powietrze 
świeże i zaleca się czystością.— Wiadomość u Stróża Jana. 

6—1) —3873— 


Do wynajęcia od 1-g0 Lipca 1870 T, 

Trzy pvkcje z passażem, kuchnią, komorką i piwnicą na 
2giem piętrze od frontu za rs. 180 rocznie.—Sklep nahan- 
del Wiktuałów it. p, z pokojem i kuchnią za rs. 142 k. 50! 
rocznie, pod Nr 1218a przy ulicy Pańskiej, pierwsza: ka: 
mienica na prawo idąculicą Marjańską, wiadomość na miej- 
scu. Stróż wskaże. (1—1) —3856— 


Do wynajęcia: 


MIESZKANIA, 


w domu ciepłym i suchym, złożone z pięcia pokoj, czterech, 
trzech, dwóch i pojedynczych pokoi z kuchniami, piwnicami 
it d po cenach przystępnych, Wiadomość przy ulicy Wiel- 
kiej w blizkości Marszałkowskiej Nr 1437. 

(1—3) —83888 


3 or Pięknej rassy, 
Pińczerki młode czarne, 


są do sprzedania. Ulicą Freta Nr (12 nowy) 
na pierwszem piętrze od frontn, 
(1—1) —8854— 


ET Za, RSr. 15; [5304 
jest do sprzedania Pies z rassy taksów, ma 


lat 1%, podpalany czarny, mały, z rysiemi pa- 


zurkami, który tańczy oberka, robi 3 kroki w tył i służy 


na ogofiku. Można go nabyć na staren Mieśćie pod Nr 52 
86 mowy na 2giem piętrze w oficynie. (1—1) —3868— 
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